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Sztuka dwóch bloków.
W Ip ie ń , 16 listopada.

(J . N .)  Jakkolw iek K olo  polskie nie m iało 
w iele nadziei, by się utrzym ał w Izb ie  wniosek 
p. Starzyńskiego, żądający  114 m andatów  d la  
Galicyi, to  jednak  zaw sze jego upadek, ja k  ró 
wnież m ała  ilość głosów, ja k ą  znalazł w Izbie, 
m usiały Koło przykro dotknąć.

B ardzo  przykrym  faktem  jest odrzucenie 
w niosku p. Głąbidski ego o przyznanie jednego 
nowego m andatu  na Bukowin-e dla ludności pol- 
skiej, gdyż tutaj była naw et uzasadniona nadzieja 
zwycięstwa. S ta ło  się jed n ak  inaczej, a  pow eto
w ania  szkody będzie Koło szukało przy ucbwa* 
lania okręgów w yborczych na Bukowinie, gdzie 
będzie się stara ło  w obrębie istniejącej ilości 
m andatów  wykroić okręg wyborczy dla polskiego 
posła.

Oba wnioski K oła  polskiego upadły głównie 
dlatego, że sprzeciw iają się niedorzecznej zasadzie 
stw orzenia w przyszłej Izbie t. zw bloków naro 
dowych i ich wząjpmn^j rów now agi. W iadom o, 
le  ca ła  reform a w yborcza przeszła w śród  wielu 
konwulsyj i przesileń przez o b rad y  kom isyjne 
tylko dlatego, ie  po długich i uciążliwych per- 
trak tacyach  w iększość stronnictw  zgodziła się 
milcząco na  pewien wzajemny stosunek m anda
tów , przeznaczonych dla różnych narodow ości 
w każdym  kraju  z osobna i we wszystkich k ra 
jach  razem , tudzież na to, że przewyżka bloku 
słow iańskiego n a d  blokiem niem iecko rom ańsk im  
wynosi zaledw ie d w ó c h  posłów.

W iadom o również, że całe to obliczenie 
oparte  jest na csłym  szeregu z takim  trudem  
osiągniętych a z natu ralnem i podstaw am i nie
zgodnych kom prom isów , że  każde przesunięcie 
liczby m andatów  w tę  lub ow ą stronę, każda 
nadw yżka lub ubytek jednego posła tu  lub tam  
może od razu  całe  dzieło zniszczyć i najgoręt
szych zwolenników reform y zmienić w jednej 
chwili w jej zagorzałych przeciwników.

T ik  sztucznie obliczoną i jakby na ap te
karskiej w ażce odw ażoną jest m ia ra  udziału  
w politycznym  wpływie, jaki każdej narodo
wości został przyznany, i tak  mało odpow iada 
on rzeczyw istym  stosunkom  istniejącym  w  łonie 
ludności.

Polscy członkowie kom isyi wyborczej nie 
oznaw ali jednak nigdy tej zasady bloków i zw al
czali j ą  otw arcie w komisyi.

R az d la tego , że uw ażali opieranie polityki 
w  przyszłej Izbie na nich za  dobrow olae  łudzenie 
się, F ikcyą jest bowiem w yobrażać sobie, że za
wsze wszyatkie stronn ic tw a  niem ieckie i rom ań
skie pójdą razem, a z drugiej strony znów w szy
stkie stronnictw a słow iańskie także razem . P rz e 
ciwnie, w szechniem cy, różne słow iańskie grupy 
radykalne, Rusini i t. d. będą różne rob ić  nie
spodzianki i przerzucać się na różne strony, 
a  socyaliści w szystkich narodów  będą stali ca ł
kiem  poza wielkiemi stronnictw am i narodow em u

N astępnie dlatego, że jeżeli się już  robi 
bloki i chce op ierać n a  nich przyszłą politykę, 
to musi się znów bloki te  oprzeć ua istotnie 
sprawiedliwym  rozdziale m andatów  pomiędzy na
rodow ości i kraje, tak  aby bloki były rzeczyw i
stym  w yrazem  istotnego stosunkn narodow ości. 
Tym czasem  jakże się rzeczy m ają ? W edle o sta t
niego spisu ludności je s t w Austryi 9,171.614 
Niemców, 727.102 W łochów, 830.698 Rum unów,
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czyli razem  ludności niem iecko - rom ańskiej 
10,129,679 dusz. Z drugiej strony jest Czechów 
w raz ze Słow akam i i m orawskim i C zecham  
5,955.397, Polaków 4,252.483, Rusinów 3,381.570, 
Słow eńców  1,192.780, S erbo-K roatów  711.380, 
czyli razem  16,498 610, to znaczy, że l u d n o 
ś c i  s ł o w i a ń s k i e j  j e s t  o p o ł o w ę  
w i ę c e j ,  aniżeli niemiecko- rom ańskiej. N ależa
łoby więc sądzić, że i blok posłów słow iańskich 
wynosi przynajm niej o połowę więcej od nie
m ieckiego. Tym czasem  risum  teneatis, wynosi 
on tylko o dwóch posłów więcej, gdyż cyfra  
pierwszego jest 267, a drugiego 259 posłów. 
N aw et przy najw iększem  uznaniu zasług żywiołu 
niemieckiego w państw ie i jego znaczenia dla 
państw a je s t jeszcze ta  przewaga bloku nie
mieckiego zbyt w ygórow aną i za typow ą prze 
sadę  należy uw ażać, jeżeli Niemcy, zepsuci 
dawnem  wyłącznie decydującem  znaczeniem, 
ja k ie  w państw ie mieli, sk a rżą  się jeszcze na 
ciężkie pokrzyw dzenie.

Wniosek p. Starzyńskiego mógł się więc 
wobec tego nie liczrć  z okolicznością, iż przez 
uchw alenie go podwyższyłby się blok słowiański 
o 8  posłów, tem bardziej, że w Galicyi n;e ma 
tych Niemców, dla których miałby on być groź
nym. W niosek p. G łąbińskiego ze względu na 
Niemców bukowińskich i na troskliw ość, jaką 
ich otaczają wszystkie niemieckie stronnictw a, 
liczył się naw et z blokiem, albowiem w porożu 
mieniu z w nioskodaw cą postaw ił zaraz p. Boho- 
siewicz w niosek przyznania Niemcom jednego 
nowego m andatu w Dolnej A ustryi jako  kom- 
penzaty. Ale cóż z tego l Czesi oświadczyli, że 
się czują sam i pokrzywdzeni n a  rzecz Niemców, 
w ięc choć głosować będą za nowym  m andatem  
polskim, to jednak  nie dadzą głosu za  m andatem  
kom pensacyjnym  niemieckim. Niemcy ośw iad
czyli, że nie godzą się na  żaden now y m andat 
słowiański, a  nie zależy im na  nowym  m andacie 
niem ieckim ; w gruncie rzeczy zaś nie mogli się 
pogodzić m iędzy sobą co do kraju i stronnictw a 
którem u m iałby tea  now y m andat niem iecki 
przypaść. I  w skutek tego ca ła  rzecz upadła.

Urządzenie bloków takie, jakieśm y powyżej 
opisali, może mieć nieobliczalne a  bardzo ujemne 
skutki dla eałego rozwoju życia politycznego i 
konstytucyonalizm u w A ustry i, jeżeli tylko bloki 
się nie rozbiją. Jeżeli przypuścim y, że będą z a 
wsze zgodnie postępowały, to  będą się zwykle 
naw zajem  rów now ażyły, bo różnica między niini 
wynosi, ja k  się już rzekło, zaledw ie 2. Tych 
dw óch posłów potrafi rząd w razie potrzeby 
zneutralizow ać, stanie się sam języczkiem  u  w a
gi parlam entarnej, będzie sam  m iał w ręku de- 
cyzyę parlam entarną  i będziem y m ieli rządy ab 
solutne z p a raw an em  konstytucyjnym . Nic ła 
twiejszego, jak  w danym  razie doprow adzić do 
tego, by w ola jednego bloku została zrów now a
żona przeciw ną w olą drugiego bloku i by na 
pobojowisku paplam entarnem  została  tylko wola 
rządu , jako praw dziw y i istotny w yraz skutków  
powszechnego a  równego głosowania. Obawiać 
się naw et m in a ,  że w sztuce obalan ia  niewy 
godnej sobie woli jednego bloku przez odm ienną 
wolę drugiego, doprow adzą rządy z czasem  do 
w irtuozostw a, może aż  do m istrzostw a.

Z obozów ruskich.
P rasa  ruska głosi bezustannie, że tw órcy 

reformy wyborczej w niesłychany sposób po
krzywdzili Rusinów, chociaż pom nożyli w czw ór
nasób  ilość m andatów  ruskich  z sam ej tylko 
Galicyi. Najgłośniej o rzekom ych „krzyw dach" 
mówi ludowy organ  narodow tećki „Sw oboda", 
k tó ra  po udanych w ybuchach rozpacz* pisze, że  
„jeszcze wszystko nie przepadło", ie  należy da
lej prow adzić agitacye, u rządzać setki, tysiące 
wieców i zborów , co gdy nastąp i, Rusini odbio
rą  P olakom  wszystkie m andaty  w tej części k ra 
ju , utw orzą now y k ra j, reprezentow any w  r a 
dzie państw a „U krainę galicyjską", i w stolicy 
jej, Lwowie, będą mieli resk i rząd krajow y z u- 
kraińcem -nam iestnikiem  i rusk i sejm  z uk ra iń - 
cem -m ar8zatkiem  na czele.

W artykule „Nie opuszczajm y rąk* , pisze 
„Swob.": „P raw da , żeśmy przegrali borbę o w y
borczą reform ę, bo przeciwko nam  złączyli się 
Lachy do kupy z cesarskim  rządem . Austrya 
„wydko" nie stoi o Rusinów, ale skrzepią (?) 
stale Lachów, aby przygotow ać dla Habsburgów  
„polskie kró lestw o", na ten wypadek, gdyby Au
strya  się rozpadła". Pomysł ten jest obliczony, 
naturalnie. na  zbałam ucenie bezkrytycznych, sier
miężnych czytelników „Sw obody '. G azetki, w y
wodzi aalej: „Nu, nu, winszujemo toho  króle
stw a, ta  lilky to odno skażemo, szezo wono 
gzcze duże na wodi pysane. A tym czasem  my 
(ukraiń ry ) nie jesteśm y takim i wiernymi podda
nymi i tak durnym i, aby... na naszych karkach  
budow ano Polszczu, z polskym królem  na W a 
w elu".

Z Au6tryą jeszcze sobie jakoś pp. ukrardcy  
poradzą, ale „jakby m ała  nastaty wże czysta 
Polszczą, fo przeciw Polsce chwycimy za kosy i 
za  cepy, ta  zrobym o rewolucyju z bronią w 
ręku".

Zanim  w rócą czasy Gontów i Żeleźniaków, 
trzeba, na razie, działać w granicach konsty tu
c j i  austryackiej, bo skofo „ne zahnała  nas 
w hriD nebiszczka Polszczą, ne zażene Das i 
aw stry jaćka Polszczą". Agitatorzy ukraińsc^ pi
szą zazw yczaj dla efektu, osobliwie pro loro 
ezterno, że Ruś galicyjska ueina się pod ja 
rzmem łąckiem , że Rusini w  Galicyi pozbawieni 
są wszelkich praw  ludzkich, że naród  i jego 
przewódzcy ug inają  się o d  kajdan, a k raj cały 
najeżony... szubienicam i, że knut rosyjski jest ni- 
czem w porów naniu z narzędziam i to rtu r, jak ie  
„gniotą i dław ią" Ruś czerw oną. Sąjdzićby mo- 
żns, że ta  Ruś podobną j e s t  do cm entarzyska, 
na któram  nie m a ani śl^du życia. Ale au to r 
artykułu  w nieokiełznanym  swym zapale  staje 
się zanadto  gadatliw ym . Z nikają mu z irzed o 
czu kajdany i szubienice, i mimo, iż „Polszczą 
rozbrykała s ia “, p rzyznaje , tym razem  zgodnie z 
prawdą, że „my (Rusini) rośniem y w siłę, idzie
my w  górę; w naszych w siach pow stało 1500 
czytelń tow. „P rośw ita", 500 Siczy i Sokołów, 
500 sklepów ruskich, 400 kas pożyczkowych itd. 
Po m iastach (pod „jarzm em  polskiem ") m nożą 
się ruskie banki, ro sn ą  ruskie kasy, rośnie „nar. 
torhow la*, „D nister". ru sk a  k asa  oszczędności w 
Przem yślu, narodny hotel, T rud  itd. itd ., które 
oberta ju t milionamy, budują w spaniałe kamienice. 
W całej Galicyi jest przeszło sto ruskich  bu rs, a 
w nich tysiące ruskich  dzieci. Po w siach orga
nizują się chłopi, tw orzą własne, chłopskie ko
m itety*. Tak się wiedzie Rusinom pod „jarzm em  
L achów ", a co uzyskali oni na U krainie, w se r
cu Rusi, w K ijowie, pod berłem  rosyjskiem ? Na 
to „S w ob.“ nie daje odpowiedzi.

To co p o siad a ją  Rusini w Rusi czerw onej, 
jest... „niczem ". Oni w G alicyi „przegrali wszy
stko". a w inę tego, prócz Lachów, ponoszą s ta 
rzy (Rusim ) Ale „teper uże wyhybaje s tsre . ne- 
zdare, ruske pokolinje", * do rasta  „nowe, zau 
ziate... hajdam aćke... W©no pokaże worohowy 
(Polakom ) zuby na  kożdim kroei i ne postupytj 
Lachowy ni w czym W ięc „zacieśnijm y kułaki, 
zatnijm y zęby, zakasa)m y rękaw y i bierzm y się 
do dalszej horby", pisze organ naród, kom itetu... 
Zakładajm y tak ie  a tak ie  insty tucje , „organizujm y

chłopskie kom itety, róbm y wiece za wiecami, 
zbory za zboram i, uśw iadam iajm y mężczyzn, ko
biety, dziew częta i... m ałych dityj, aby  wony 
znały, chto nasz woroh (nb. Polak)... Szerzm y 
zaw ziętą agitacyę, róbm y zaw ziętą opozycyęl" 

Organ kom itetu narodnego i związanego z nim 
klubu ruskiego w radzie  państw a, pisze, że borbę 
o reform ę w yborczą żaprzep&Ścili „nezdałi posły", 
dlatego wobec nowych w yborów nie trzeba im 
znowu pow ierzać m andatów , ale w ybierać do 
parlam entu  nie „um iarkow anych", ale „'takich 
ostrych1, jak  brzytw a, zajadłych jak  osy* — nie 
zaś „inw a'idiw , ślipakiw  i szkarłipnykiw ." Nowi, 
„ostrzy" pósłowie, a  la  Cegielski i.\ Petrycki za 
go tu ją  w W iedpiu „taku heriaczu kaszu, szczo 
aż hei". Ergo: „do orgsnizacyi, aa  zbory, na  
wicza."

Mniej optym istycznym  jest inny organ ukra 
iń sk i „Rusłan*. Pisze op bowiem: „Choć my (Ru 
sin') mamy tak  mało ludzi zdolnych, oddanych 
poznaw aniu ludzi i gotow ych do ofiar na rzecz 
narodu, to jednak  pom iata się u nas tem i wyda- 
tniejszemi jednostkam i, jedynie dlatego, źe oni 
wynieśli się nieco po nad ogólny poziom społe
czny, że oni stoją w drodze tej szarej masie, 
z pośród której każdy radby się wysunąć na 
czoło “

Agitatorzy ukraińscy iP rąc li posła B ar- 
w ńskiego, gdyż on był, icii zdaniem , za mało 
opozycyjnym. Ale nie lepszy los spotkał R om ań
czuka. „Tego, którem u swego czasu wysyłano 
adresy, urządzano pochody td., usunięto dziś ze 
spółki „Dita", z „narodn. kom itetu" i z „Pro 
św ity". Podobny los spotkał W asylka a naw et 
Oleśnickiego, a  o raz  Korola i Kosa. Patryoci 
ukraińsc* to leru ją  jeszcze p. Bazia Jaw orskiego, 
który w parlam encie p raw ie nic nie robił, ale od- 
czy tyw d w postaci interpelacyj bezmyślne, czy 
radykalne*artykuły  m ałych pisem ek ruskich. Z d a 
niem „Rusł," nie m ożna wróżyć pomyślnych ho 
roskopów  Rusi galicyjskiej, skoro  patryoci ukra 
ińscy nikim więcej nie m ogą się dziś poszczycić, 
jak  tylko takim  „wybitnym mężem sti*nu", za ja 
kiego w pewnych sferaoh uchodzi poseł Bazio 
Jaw orski.

Zarządzenia wojskowe 
w Dalmacyi.

B erlińska „Vossische Z tg.“ donosi z W iednia, 
że jak  w kołach austryaokiego sztabu generalne
go słychać, ze zm ianą załóg z w iosną roku p rzy 
szłego nastąpi w Dalmacyi znaczne pomnożenie 
w ojska tudz 'eż  inne poważne zarządzen ia  w oj
skow e Przedew szystkiem  m ają m iasta Szybenik 
i D ubrownilf (Sebenico, ffcftgusa) zam ienione być 
w fortece nowoczesne. W D ubrow niku ustaw io 
na będzie całkiem  now a brygada górska (ośm 
batalionów ). Do Szybemka już zeszłej wiosny 
przeniesiono trzy  bataliony piechoty, te raz  odej
dzie tam  arty lerya  wałowa, w zięta z K rak o w a  
i Przem yśla. Do zatoki K otto rsk ie , w ysłane będą 
znowu trzy bataliony, pomimo, iż tam teisza bry
gada górska jest nadzwyczaj silna (dziewięć 
batalionów ). Pom nożenie załóg w Dalm acyi wy
niesie conajraniej dziesięć batalionów . A że do
tychczas nie było w Dalmacyi żadnej artyleryi 
polowej i górskiej, ustaw iony będzie tam  już 
w przyszłem pierwszem  półroczu cały szereg 
now ych form acyj artylerzyckich. K orp u s 10 prze
niesiony będzie z P rzem yśla  do Lubiany w K ra 
inie. Nowe fortyfikacye i zakłady w ojskow e w 
K ottorze budują się już te raz  z pośpiechem, 
a to  z powodu, że ciężkie działa wałow e, jakie 
tego roku Czarnogóra od W łoch  otrzym ała, u s ta 
wione zostały na  górze Łowczen, skąd w prawdzie 
nie K ottor, ale tuż przed Kottorem  położone 
fortyfikacye w Teodo ostrzeliw ać można.

Polityków  berlińskich zajm uje przedew szyst
kiem ta  okoliczność, że przew ażna część p rze
znaczonych do Dalmacyi wojsk dotychczas na 
granicy rosyjskiej stała. Jużcić A ustro-W ęgry 
nie m ają  obecnie powodu mieć się na baczno
ści wobec za wichrzonego 'caratu . Jeżeli p raw dą 
jest wszystkp, co z Berlina donoszą, to przy

czyną owych zarządzeń wojskowych w D alm a
cyi nie są  jedynie działa, jak ie  C zarnogóra  od 
Włoch otrzym ała. W iadom o, że S erb ia  zam ów iła 
we F rancyi daleko w ięcej dział nowych, niż 
eam a potrzebuje ; powszechnie też przypuszczają, 
że część tych dział przeznaczona je s t dla C zarno
góry. Pewnem  jest jeno tyle, że korpus 10 z 
Przem yśla będzie do Lubiany przeniesiony.

Król grecki w Wiedniu.
K ró l grecki co roku w stępuje do W iedn ia ; 

teraźniejszy jego pobyt dotyczy dw u arcyw a- 
żnych dla Grecyi spraw : pośrednictw a w zatargu  
greeko-rum uńskim  i połączenia Grecyi z Europą 
zapom ocą kolei żelaznej. Obie te  spraw y stoją 
jako  najgorzej dla Grecyi, z jej w łasnej winy. 
W skutek tego trw ającego ju ż  przeszło rok z a ta r 
gu ponosi Grecya szkody ogrom ne, R um unia ż a 
dnych w cale, więc też n ie m a pow odu ratow ać 
Grecyi. Cały zatarg jest obojętnym  dla Rumunii, 
k tó ra  też żadnego w cale nie czyni kroku wzglę 
dem  pośrednictw a, zaczem  i gab inet w iedeński 
obow iązków  przykrych pośrednictw a b rać  na  s ie 
bie nie może. A tym czasem  coraz gorzej dzieje 
się zamieszkałym w Rumunii Grekom, do k tó 
rych teraz władze rum uńskie ściśle stosu ją  usta
wę o cudzoziem cach. Dotychczas nie stosow ano 
jej do G reków , choć są  cudzoziem cam i, a naw et 
posiadali znam ienite benefisy w yjątkow e w R u
munii. Teraz nie m ogą już tam  nabyw ać ma 
ją tków  -ziemskich i m ają okropne trudności w 
sp raw ach  spadkobierstw a.

G recya ofiaruje Rumunii różne ustępstw a, 
ale te uie dotyczą M acedonii, gdzie bandy greckie 
najokrutniejszych dopuszczają się zbrodni na K u- 
cowłacbach (R um unach m acedońskich), k tóre to 
bandy rząd  grecki w spiera. Gabinet a 'eńsk i zw a
la w inę na  p a try a rch a t ekum eniczny, który jest 
niezawisłym, Rnm unia jednak tw ierdzi słusznie, 
że niezawisłość to tylko form alna, w istocie zaś 
rząd ateński jak  najw ięuszy wpływ posiada w 
patryarchacie Rum unia żąda  od Grecyi obow ią
zującego przyrzeczenia, że absolutnie zerw ie z 
bandam i greckiem i Tym czasem , gdyby to się 
stało , szaleni szowiniści greccy w net zdetron izo 
waliby dynastyę

Zbudow anie kom unikacji kolejowej z E u ro 
pą środkow ą je s t dla Grecyi sp raw ą  żyw otną, 
jest też arcyw ażną  dla A ustro-W ęgier i Niemiec. 
Ale żeby po myśli Grecyi gabinet austro  -w ig ie r
ski zainteresow ał się tą  sprawą^ tudzież żeby k a 
pitał europejski w ziął udział, aby poczętą jttfeA ll- 
dowę szlaku port P irejski (Ateny) L a r is s i Nry- 
kończyć i przynaglić Portę do połączenie L arissy  
z Saloniką na  to  po trzeba przedew szyetkiem , 
aby w T u rc ji, a  zwłasso*& w  M acedonii, pokój 
trwały nastąpił. Tym czasem  z M acedonii ciągle 
nadchodzą wiadomości o napadach  band greckich, 
Które nietylko na mahometach, ale i na ch rze
ścijanach okropnych zhczyństw  się dopuszczają 
a w których nie brak oficerów, w czynnej s łu ż 
bie wojskowej będących.

Bizantynizm na dworze pruskim.
Pod tytułem  „W ilhelm II  a bizantynizm * 

ukazała się przed kilkom a dniam i w M onachjum 
książka E rnesta hr. Reyentlowa, z której p rasa  
liberalna w Niemczech z niekiam anem  zadow o
leniem cytuje dłuższe ustępy. Były oficer m ary
narki pruskiej, Reventlow, jest z przekonania 
junkrem  konserw atyw nym  i im peryalistą , mimo 
to jednak  uw aża za swój obowiązek obywatelski 
wystąpić energicznie przeciw grasującem u na  
dworze pruskim  bizantynizm ow i, wpływ ającem u, 
zdaniem  jego, bardzo Ujemnie na politykę N ie
miec. O soba au to ra  potęguje sensacyę książki. 
Nikt się nie spodziew ał, aby w łaśnie ze stro n y  
junkiersk iej, ze strony party i tronow ej ktoś się 
odw ażył uderzyć w najsłabszą stronę cesarza.

Reyentlow tw ierdzi, że W ilhelm  II  je s t z 
urodzenia niezm iernie w rażliw y ua  pochlebstw a, 
a całe otoczenie g ra  na tej s trun ie  i w m aw ia w 
cesarza jakieś wprost nadludzkie przym ioty.

PIEGZEHIflRZE
(2  cyklu : „Szkice z czasów S tan isław a Augustą.)

(Ciąg dalszy.)

A że każdy w trąc ić  chcia ł słowo, hałas po
stał piekielny. N areszcie uciszyło się trochę do
iła, bo błazen dał znak  ręką, że mówić pragnie.

— W górę gol W  górę! — w rzasnęła  szlachta.
Lecz błazen, który wszystkich przewyższając

zrostem , dla każdego był dotąd  widzialnym  — 
tikł nagle z  oczu.

W spięli się wszyscy na  palcach.
On klęczał przed królem , zio iy ł ręce jak  do 

icierza i patrząc w górę, m ówił pobożnie:
— C arow o, k tó raś jes*. w Petersburgu, 

zięć się  im ię twoje, przyjdź stołeczne wojsko 
roje, bądź wola tw oja jako  w Moskwie, tak 
w  Polsce, asygnacye powszechne daj nam  dzi- 
aj i pozwól nam  w zbogacać się i panoszyć, 
ko i my pozwalam y —  i nie wódź na* do rządu 
igularnego, a w ybaw nas od wszelkich m ądrych 
itaw. Amen.

B łazen modlił się głosem donośnym — a że 
gw ar na  chwilę ustał, wszyscy słyszeli każde 
jego  słowo.

Król zbladł, ha łas pow stał na nowo. Z m ar
szczył brw i Poniński, struchlał p. A lbert, dw ór 
pa trza ł na  króla — lecz Stanisław August milczał.

— Precz z polityką — zawołał w reszcie 
podskarb i.

— Precz z polityką! — zaw ołali kolejno 
N aruszew icz, Massalski i Gurowski,

— P recz  z politykąl — zahuczało dokoła.
Stronnicy królew scy burzyć się poczynali.

Lecz błazen nie dał się zbić z tropu . Zbliżył się 
spokojnie do podskarbiego, w yciągnął ku niim u 
rękę i palcem  go w skazując, rzekł:

— Dusza czarna , głowa śm iała,
Przed&ż braci dyktow ała,
Czoło m iedziane, serce pod zasłoną,
O szubienicę w Izbie nań  p ro szo n o !

. _  W iw atl —  w rzasnęli świeżo przybyli.
A że wnet zjawiły się napełnione kielichy, 

pito zdrowie podskarbiego, w ołając:
— Niech żyje!

Hubicki i Ogrodzki żachnęli się, a G rochol
scy i Zabieiło, zasłonili piersiam i króla, sądząc, 
że rozogniona szlachta nie uszanuje powagi m a 
jest&tu.
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— Zdjąć m aski! P recz z m askam il — 
łali dom ownicy.

— V e to ! V eto! P ra w a  gościnności 1 
pozw alam ! W ara! —  Do szabel! — wołali 
wo przybyli a  z nimi część obywateli 
bełskich.

K ró l odsunął na  bok G rocholskich a Z a- 
biełło sam  odstąpił, gdyż dostrzegł, że m onarcha 
dał znak ręką, chcąc przemówić.

Jakoż w istocie uciszyli się wszyscy, a  S ta 
nisław August tak  mówić p o czą ł:

— Mości panow ie! Staropolskie praw a g o 
ścinności, szanow ać przybysza nakazują. F  a ma 
v o 1 a t w naszej krainie, że gość w dom, Bóg 
w dom. A choć najazd  dzisiejszy nie bardzo na 
kulig wygląda, boć nie widzę ani s tarosty , ani 
pary młodej choć błazen rozpuścił swój język 
porządnie, c o n f i t e o r, że nie widzę tu  je sz 
cze c a  s u s  b e 11 i ! Tandem  tedy r  i d e n d o 
c a s t i g a t  m o r e s .  Owszem, pozwólmy 
n i8Z> m nowym  gościom w ygadać się do woli, — 
a choć z przedm ow y nie widzę wielkiego po
żytku, f i n i s  c o r o n a t  o p u s !  Mów więc 
dalej błaźnie, a  skoro  ja  nie biorę tw ych słów 
do seroa, i p s o f a c t o ,  nikt w całym  domu 
za złe twego gadania nie weźmie 1 — S u f f i c i t !  
Tandem  tedy, zdrowie tw oje błaźni9l I n  m a- 
n u s t u a s !

I wychylił król duszkiem  kielich wina, ku 
w ielkiem u zdziwieniu obecnych, gdyż wszyscy 
wiedzieli, źe zniewieściały m onarcha pić nie 
lubił.

Słowa Stanisław a A ugusta przyjęli s tronn i
cy królew scy hucznymi w iw aty i głośnym  o- 
krzykiem  :

— Niech żyje k ró l!!
Zachm urzył się tylko Poniński, — reszta 

piła ze śm iechem  zdrow ie błazna.
Najwięcej przytem  hałasow ał Gurowski.
— Zdrowie tw oje b łaźnie 1 — krzyczał mu 

wciąż nad uchem,
— Mości m arszałku — odciął się w reszcie 

błazen — za  hrabiego Brfihla w młodości g ra 
łeś sam  ro lę b łazna. W szak daw ał ci jedną ręką  
złoto, — a  drugą policzek!

Zbladł Gurowski, a  odw racając się tyłem , 
znikł czemprędzej w tłumie.

Śm iech pow stał do koła.
— Hej, błaźnie 1 zawołał tuż obok króla 

stojący Ogrodzki, który ponoś z żydów pochodził. 
Ty, który znasz wszystkich, wiesz daw ne dzieje, 
a  n ic  nam  o sobie nie pow iadasz, rzeknijże co 
błaźnie do mnie !

Cisza nastała.
B łazen spojrzał na  niego przez ramię, po

trząsnął dzwonkam i i palnął:

— Syn szlachcic, niby z ojca,
W nuk starego  Moszka,
Ziemskim chlebem nadęty,
Patrzy z góry troszka.
Jak  tego nie zaniechasz,
Uznasz chw ilę  s m u tn ą :
Dziadowi oberżnięto —
Tobie wszystko utną i

Cała sa la  w ybachnęła hom erycznym  śmie' 
chem , szlachta za brzuchy się trzym ała — a  na 
w et król przygryzł wargi, pokryw ając uśm iech.

Jeden tylko Ogrodzki nie podzielał ogólne 
wesołości. Z aciskał zęby i pow tarzał w ciąż po 
g& rdliw ie!

— B łazen 1
Tymczasem zaciekawieni panow ie i panie 

w jedną grom adkę zbici, czyhali na każde słowi 
błazna. Niejeden niejedno m iał na  sum ieniu, wię 
nie tak  odważni, jak Ogrodzki, chow ali się zi 
plecy innych, nie chcąc grom ów n a  siebie spro 

' radzać.

(C. d. n.)

4 8  l a t  istniejąca
zaszczytnie znana firma JAN TKACZ i S Y N L w ó w ,  

Kopernika 18,
urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie ja 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 

wyborze. — € e i y  k o m k  n r e n e y ] u e
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„Jak gdyby we wszystkich w ydarzeniach 

światowego znaczenia — mówi Reventlow — o 
nic innego n ie  chodziło, j a k  tylko o utrzym anie 
tej „najwyższej* praw dy, że król pruski i cesarz 
niem iecki nigdy się nie m yli i nietylko dąży do 
rzeczy najwyższych, ale ta k ie  jest w m ożności 
je  zdobyć*.

W szystko, co cesarz czyni, uw ażane je s t na  
dw orze za ideał m ądrości. A naw et w tak ich  
m om entach, w których rezultaty  tej lub innej 
akcyi politycznej aą bardzo niew yraźne, b izan- 
tyńcy w rzeszczą w niebogłosy, że W ilhelm  II  dał 
Niemcom drugi Sedan. I co najgorsze, że część 
Prasy grzęźnie także w tym bizantynizm ie, choć 
zagran ica n ieraz  z tego w kułak się śmieje.

„Ale i to  nie byłoby jeszoze tak  złem — 
ciągnie dalej hr. R eyentlow  — gdyby nie gw ał
cono przytem  zarów no w teoryi jak  w praktyce 
najw ażniejszej zasady, m ianow icie pytania, czy 
ten  lub ów krok polityczny jest dla niem ieckiego 
państw a pożyteczny, czy też szkodliwy... K iedy 
wysyłam y poselstw o do A bisynii, chwali się za 
raz  polityczne dalekow idztw o tego kroku ; a kiedy 
w krótce potem  państw a śródziem nom orskie za 
w iera ją  tam  trak ta t, z którego jesteśm y wy
elim inow ani, to w ołam y, że jest to niesłychana 
i zuchw ała złośliwość, albo, że nie tyczy nas 
wcale, ponieważ nie mieliśmy zupełnie zam iaru  
pokrzyżow ania planów  innych m ocarstw . Jeżeli 
zaś już  zgoła nic innego dla podtrzym ania sam o
chw alstw a nam  nie pozostaje, to  poczytujem y za 
w ielką polityczną zasługę sam o utrzym anie po
koju, czyli, k rótko m ówiąc, cokolwiek się siarce, 
cesarz  ukazuje się zaw sze w  bengalskiem ośw ie
tleniu bizantynizm u jako  ger alny i nieom ylny 
polityk, ponieważ je s t to tylko krótkow idztw em  
innych państw , że psnją m u one jego plany, po
wzięte z wyższego punktu  widzenia*.

R erentlow  drw i w dalszym  ciągu swoich 
wywodów z owej „silnej ręki i daleko w i j ą c e 
go o k a“, k tó re  weszły ju ż  ja k o  stały  inw entarz 
do każdej mowy patryotycznej, do każdego 
artyku łu  prasy bizantyńskiej. Tw ierdzi dalej, że 
bizantynizm  w yw ołał nadm iar przechw ałek o 
wszechświatowej misyi Niemiec i sw oją fanfaro
nadą zaniepokoił Europę. N aw et w takich  chw i
lach, w których niepowodzenie Niemiec jezt w i
doczne, plecie się trzy po trzy, że sm ucić się 
niem a powodu, dopóki sterem  państw a kieruje 
„silna ręk a  i daleko widzące oko W ilhelm a*. 
Również posłowie zagraniczni i am basadorow ie 
niemieocy uw ażają za  najw ażniejsze zadanie 
palić przy każdej sposobności kadzidła na  cześć 
cesarza, co tylko ośm iesza tro n  pruski i p ro
wadzi do rapo rtów  niejasnych i optym isty
cznych.

O w łaściw ościach cesarza  pisze Reyentlow:
.C esarz  może z relacyj i raportów , które 

mu byw ają  składane — a pod tym  względem 
rozporządza on zaw sze pierw szem i pow agam i 
i znawcam i — bardzo rych ło  pochwycić istotę 
rzeczy, a przynajm niej uzasadn iać jej punkty 
zasadnicze. Ale łatw ość oryentow ania się  m a tę 
złą stronę, że posiadacz jej przyzw yczaja się 
z czasem  do m niem ania, jakoby wszystko w ie
dział i rozum iał, jakofc opanow ał już gruntow 
nie wszystkie dziedziny miedzy ludzkiej. U m o
narchy niebezpieczeństw to je s t tern większe, 
że otoczenie jego nie z< adbuje z zasady żadnej 
sposobności, aby go * em fatalnem  złudzeniu 
utw ierdzić. Jeżeli c e sa ' zrobi jedno, m ruczą 
u  dw o ru : „Zupełnie F ryderyk  W ie lk i-, je  
żeli zrobi drugie, rozlega się szep t: „Zupełnie 
ja k  wielki kurfirat".

O wpływie mów cesarskich Reyentlow
pisze:

„Lud w  pewnych chw ilach da je  s :ę porw ać 
słowom, aby  jednak  s ta ł się w iernym  i pewnym  
tow arzyszem , potrzeba mu pokazać czyny, obfitu
jące  w pożądane skutki. Ogólniki i czysto teo re
tyczne w skazania na długo mu nie w ystarczą. 
Lud dm się skłonić do działania, ale  pod w arun
kiem , źe pokażą mu konkretny cel i pew ną d ro 
gę do niego. Cesarz sam  nie zdaje sobie spraw y, 
że mowy jego upragnionego przez niego celu me’ 
osiągają, poniew aż załgany chó r bizantyńskich 
pochlebców w ytęża wszystkie siły, aby go co do 
w rażenia , jak ie  mowy jego w yw ierają, utrzym ać 
w  błędzie. B izantyńcy dw orscy dążą  zaw sze do 
tego, aby cesarza przekonać, że mowy jego  ró 
w nają  się czynom  i że m a ją  w prost niezmierzo
ne a  zaw sze dobroczynne skutki. P ra sa  b izan
tyńska oszukuje także publiczność, tj. sw ych czy
telników, w yprow adzając z każdej m ow y' nowe, 
szczęśliwe perspektyw y, przyczem nie cofa się 
przed jaskraw em i fałszerstw am i*.

W reszcie ośw iadcza B erenlow , że bizan- 
tyniim  dw oru pruskiego i p rasy  doprow adził do 
w ysuw ania interesów  dynastycznych ponad in te
resy  narodu. E d w ard  V II objeżdża Europę, jako 
przedstaw iciel interesów  Anglii i p ierw szy oby
w atel swojej ojczyzny. Cesarz W ilhelm natom iast 
staw ia zaw sze na  pierwszem  m iejscu interesy 
Hohenzollernów i co najciekaw sze, i e  przekonany 
jest przytem  głęboko, że służy w ten  sposób jak  
najlepiej narodow i niemieckiemu. I tem u jest w i
nien bizantynizm. P rzedstaw iciele innych państw  
daw no już zaniechali polityki czysto dynastycz
nej, jedynie W ilhelm nie wyleczył się jeszcze z 
tej choroby czasów  m inionych, a  bizantyńcy do
kładają wszelkich s ta rań , aby utrw alić go w p rze 
konaniu, i e  H ohenzollernowie to ja k a ś  dynastya 
opatrznościow a, to fundam ent, bez którego N iem 
cy istnieć nie mogłyby.

Wybory delegatów do Tew. kred. 
ziemskiego.

Z dokonanych  onegdaj w yborów  delegatów 
do ogólnego zgrom adzenia gal. Tow arzystw * k re 
dytowego ziemskiego n a  now e sześciolecie, o- 
trzym ujem y w dalszym  ciągu następujące re- 
la c y e :

K ru k ó w . Delegatem Tow. kred. ziemskiego 
z okręgu K raków -Podgórze w brano dr. Stefana 
S k r z y ń s k i e g o ,  w iceprezydenta rady po
wiatowej krakow skiej, zastępcą delegata ur. A n
toniego G a s z y ń s k i e g o ,  w łaściciela dóbr 
K arniów .

R udk i. W okręgu tutejszym  w ybrano dele
gatem  do ogólnego zgrom adzenia Tow. k red y to 
wego ziemskiego p. A lbina R a y s k i e g o  a 
zastępcą p. W ład. N i e d ź w i e c k i e g o .

Źjdacaów. D la b raku  kompletu w yboru 
nie dokonano.

C ao rtk ó w . Delegatem w ybrano p. dr. S ta 
nisław a R u d r o f a ,  a  zastępcą p. F ranciszka 
M y s ł o w s k i e g o .

D o b ro m ll. Delegatem w ybrano p. S tan i
sław a D y d y ń s k i e g o ,  zastępcą p. H enryka 
K a p i s z e w a k i e g o .

G ródek. Delegatem  w ybrano p. S tanisław a 
J a r o s z y ń s k i e g o ,  zastępcą p. Ja n a  G ł o 
w a c k i e g o .

K a m io n k a  Strumilowa. Delegat p. K azi
mierz B a r t m a ń s k i ,  zastępca p. Tadeusz 
B o h d a n .

g a z eta

Kołomyja. D elegat p. S tanisław  J a s i ń 
s k i ,  zastępca kniaź Leon P u z y n a .

M ielec. Delegat p. S tefan S ę k o w s k i ,  
zastępca W ładysław  T r i e c i e s k i .

P o d h a jc e . Delegat p. F o rtu n a t S k a r ż y ń 
s k i ,  zastępca Edwin H o h e n d o r f .

P rz e m y ś la n y . Delegat p. Stanisław  W y- 
b r a n o w s k i ,  zastępca Zdzisław  Y o  u n  g a.

R zeszów . Delegat p. S tan isław  J  ę d r  z  • -  
j  o w i c z, zastępca Ignacy W o ł k o w i c k L

Sambor. D ^ogat p. Karol J  ę d r  z e j o- 
w i c z, zastępca W iktor P  o t  e n.

Sącz. D elegaci: A ugust hr. B r  e z a 1 Wł. 
G ł ę b o c k i ,  zastępcy: h r. Dominik P o t o c k i  
i W ładysław Z i e l i ń s k i .

Sokal. Delegat dr. W incenty  K r a i ń & k i ,  
zastępca W incenty K r u s z e w s k i .

Stanisławów. Delegat p. Mieczysław B r  y k- 
c z y ń  b k  i z  Zagwoździa, zastępca p. K a je ta a  
Kazim ierz L u k a s i e  w i c z  z Brynia.

R o h a ty n . Delegatem w ybrany, ja k  jaż  
w czoraj donosiliśm y, h r. K lem ens D z i e  d n- 
s 2 y c k i, lastępcą  w ybrany  p. F ranciszek  B i e- 
8 i a  d e  c k  i.

kronika.
Lufa, dnia 17 listopada 1906. 

K a le n d a r z y k .
W  niedzielę 18 listopad* O ttona Op. — 8 ;. kat. 

H atek tyona M. — K*L atow. S tan is ław a Ł  
Wschód słońc* 7*19, zachód 4T9.
W  poniedziałek 19 listopada. Elśfciety K r.— Or. 

kat. P aw ła  Archap. — KaL slow. Drogo m ira.
W schód słono* 7*90, zachód 4*11.
W e wtorek 90 listopada.. Feliksa da W al. — Ot . 

kat. Jarono. — Kai. słów. Sędzimira.
Wschód słońca 7 29, zachód 4.10.
W  środę 91 listopada. Ofiarowanie BMP. — Ot . 

kat. Sobor ś. Mychaiła. — K ai. slow. Sława.
W schód słońca 7*94, zachód 4*10.

— R a d c a  dworu Wacław Zalcakt, szef biura 
prezydyalnego w namiestniotwie, mianowany sostał 
szefem sekoyi w ministerstwie rolnictwa na stano
wisko, opróżnione przez powołanie br. Becka na pre
zesa ministrów. Nominaoya ta, dawniej juś postano- 
wiosa, jak to donosiliśmy, a przewleczona jedynie a 
powodów formalnych, przyjęta będzie przez cały 
kraj z zadowoleniem tak z tego powodu, że spełnia 
ny został jeden z postulatów Koła, mianowicie po
stulat obsadzenia jednego szefostwa sekcyjnego w 
ministerstwie rolnictwa przez Polaka, a takie 
i  tego powoda, że p. Wacław Zaleski nie tylko dał 
się poznaó jako znakomity i wytrawny urzędnik, 
ale takie jako dobry obywatel, który zawsze umiał 
godsió obowiązki urzędnika z obowiąskami obywatela. 
Ponadto, będąc sam właścicielem ziemskim, s u  
doskonale potrzeby i sprawy rolnicze i na swem 
nowsm stanowisku będzie mógł oddać wielkie usługi 
krajowi.

Urnędnloy namiestnictwa żegnąją p. Wacława 
Zaleskiego w oswartek wspólnym bankietem w sali 
tow. strzeleckiego.

Jako następoę p. Zaleskiego na stanowiska 
szefa binra prezydyalnego namieatniotwa wymie
niają p. Stanisława Grodiiokiego, starostę s Jaro
sławia.

— Nowy aacf sitaku generalnego. Pół urzę
dowy „Fremdenblatt* donosi, ie  generał-poruoznik 
Franciszek Conrad ron HStzendorf, komendant 8 dy
wizji pieohoty w Insbruku, został mianowany sae- 
fem sztaba gensralnego. Urzędowe ogłoszenie nomi- 
naeyi nastąpi wkrótce.

Generał HóUendorf liozy lat 54. Syn pułkow
nika, o tr s m a ł wojskowe wykształcenia w szkole ka
cetów w Hamburg, akademii terezyańskiej i w szkole 
wojennej. W  r. 1876 przydzielony został do sztaba 
generalnego a w ekspedyoyi do Boeall i Herotgowi- 
ny brał odział w randze kapitana. Awansował pe
tem szybko a od r. 1888 do 1892 wykładał takty
kę w szkoło wojennej. W ostatnich lataoh był ko
mendantem 8 dywizji pieohoty. Gen. HOtzendorf o- 
żeniony jest z p. W ilhslmiaą Leeseeu 1 ma trzech 
synów.

— M ian o w an ia . Sekretarz sądowy Feliks W il
czyński w Bochni mianowany radcą sądowym w 
Wadowicach.

Jak „Poln. Gorr.u donosi, st. radca swid.
K arol Wostrowski ws Lwowie otrsymał przy spo
sobności przejścia w stan spoczynkn tytuł radcy ce
sarskiego.

Praktykantem rach. w D yrekcji domen za
mianowany Apolinary Piekosiński.

— Wiadomości d y e C M jn ln e . Arahidyeoeiya
lwowska ob. łao. Instytucję kanoniczną na probo
stwo w Glinianach otnym at ks. Jan Szlęzak (star
szy). Przeszedł w stan emerytalny: ks. Jędrzej Ko-
nisoiny, proboszcz w Uśoiu zielenem. Mianowany
administratorem w Uścia ziełonem ks. Antoni Bob- 
ozyński. Przeniesieni: ks. Tadeusz Skórny, admini
strator w Glinianach do kościoła św. Anny ws Lwo
wie ; ks. S tanisław  Stankiewicz z Glinian do
W yiniau.

Dyeoezya przemyska ob. łao. Przeniesieni: ks. 
W ładysł. Baroikowski, wikary w Słooinie do Jaro
sławia ; ks. Leopold Tnrsyński, wikary w Jarosławia 
do Dobromila; ks. Adolf Majowioz, wikary w Do- 
bromiln do Słociny. Wybrany przedstawicielem dye- 
eezyalnym w Towarzystwie ,8 t .  Joseph Priester- 
Yerein in Górz" ks. dr. Stanisław Trzedak. Insty- 
taow ani: ks. Stanisław  Malinowski u  probostwo
w Zaleszanach; ks. Wojoieoh Dobrowolski na probo
stwo w Nowotańou.

Dyeoezya tarnowska. P rasn iasien i: ks. F ran
ciszek Borowiecki z Chełma do Witkowie; ks. K a
rol Sawada (mł.) z Chorzelowa do C hełm a; kz. 
Staniotaw Rzepecki z Pleśnej do Chorzelowa.

K ro n ik a lwowska.
• f  W k o śc ie le  0 0 .  J e n l t ś T  przypada jatra

(w niedzielę) nroczyetośó św. Stanisława Kostki, 
Patrona Polaki, a w szczególności polskiej młodste- 
iy . O 6 rano odbędzie się prymarya, a 7 rano wo- 
tywa dla młodzieży terminatorskiej ze Stew. św. 
Stanisława Kostki, o 8 rano wotywa dla rady mia
sta Lwowa; o 11 prsodpoładniem sumę celebrować 
będzie ks. prałat dr. Zygmunt Lenkiewicz; e pół 
do 5 popołudnia aroozyste nieszpory celebrować bę
dzie ks. kan. dr. Jan  Ślósorz, preoesyę zaś popro
wadzi ks. arcybiskup Bilczewski.

-r Powszechne wykłady uniwersyteckie'
W  niedzislę, d. 18 bm. M. Olszewski: Wstęp do 
teoryi malarstwa (s obraz, świetl.). Zakład chemi- 
ozay u ni w. Długosza 6. Poct. o godz. 5. Doo. pryw. 
uniw. dr. J . Łnkaalewioz: O Błądzeniach pamięci 
Stow. młodz. rękodz. „Skała", ni. Miokiewiosa 28. 
Pooz. o godz. 5,

-r- M iędzy d e ie r te r a m l  r w s y js k la l .  Deserter 
rosyjski Chaim Freier doniósł policji, łe  zamieszka
ły z nim razem inny dezerter Hersz Ryznyk skradł 
mu pugilares, znwisrająey 812 koron i aeiekl ze 
Lwowa prawdopodobnie do Ameryki

-+- T h e  Boyal Vio. Przypomniał się pamięci 
Lwowian Buffalo Bill. Po rogach nlio i aa oknami 
wystawowemi ponmiessczono ogromne, barwnie ila -

NA,!ODqWA z  Niedzieli dniu 18

•trowane afisze, reklamujące przediiębiorsiwo „The 
Boy ai Yi o .k tó re  rozpoczyna w sali Filharmonii 
przedstawienia. 0  ile jednak reklama Buffala Billa 
była prawie w zupełności uzasadniona, o tyle w 
tym wypadrn jest ona stanowczo przesadna i nie 
odpowiada rzeczywistej wartości przedsiębiorstwa. 
Wczorąjsze bowiem próbne przedstawienie, które się
°Tk» o  ,8W a.a gaPro9*onych osób, wykazało, iż
„The Rsyal Vio jest zwyczajnym bioskopem, skom- 
bmowanym z popisami fonografii. Źe zaś obrazy, 
rzucano na ekran przez bioskop, drgają bardzo sil
nie, a fonograf charczy, przeto oko się męczy, a 
noho nie doznąje żadnych estetycznych wrażeń. Na 
koniec zwrócić należy uwagę, i i  straż bezpieczeństwa 
powinna byó w Filharmonii bardzo silną, groźba bo
wiem wypadku ze względu na drewniane urządzenie 
sali jest bardzo dnia.

lBrfI  ?ł 5 0 ireJ ’ (0brM a 0ł0i*) Ro*Prawa
*  ^ an'l ahowi o obrazę czci skończyła się 

wozoraj wieczór wyrokiem uwalniający u.
(Zamach morderczy na męża.) Dziś stanęła 

przed ławą przysięgłych 22 letnia zarobnioa Marya 
Seńków, oskarżona o zbrodnię usiłowanego morder
stwa na osebie męża. Oskarśona wyszła w Iipou br. 
za mąś za Hryńka Seńkowa, nie kochając go. a 
tylko ,  woh ojoa Wnet też powstały między mrf- 
łoakam i niesnaski, Marya bowiem nienawidziła 
wprost swego męża. I  juś w 8 dni po ślubie po
wzięła o aas tra szaą  myśl pozbycia się męża i myśl 
tę próbowała urseozywistaió, wlewając do ryżu, któ
ry m.ał mąż epośyó, rozezyn s  zapałek. Mąż jednak 
zauważył coś anormalnego w ryżu i nie ohoial go 
zjeść. Po raz drugi próbowała Seńkowa otruć męża 
w sierpnia, wlewąjąo ma do kawy rozozyn trucizny 
fosforowej. I  w tym wypadku jednak ostrożność mę
ża uniemożliwiła zbrodnię; wobec jednak wyraźnych 
dowodów zamacha na .w .  życie, oddał Seńków ca-
w  j WjL pi yłt która małżonkę uwięziła.
W  śledztwie przyznała się ona w zupełności do 

odpowiada za zbrodnię uziłowaneio 
skrytobójczego morderstwa.

K ro n ik a  krajow a,
B n n d y ty n m  w  G nlloy i. Z  Tarnowa donoszą: 

Przed paru dniami proboszcz w Lisiej Górze pod 
Tarnowem ks. Bryndza otrzymał anonimowy wyrok 
śmierci, oraz iądaaio przesłania pod wskazanym 
adresem 5.000 kor., jeśli pragnie, aby wyrok nie 
był wykonanym. List był hektografowany objętości 
arkusza; n dołu był bardzo charakterystyczny pod
pis : za komitet anarohistyczno socyalistyozny. Ks. 
Bryndza udał się do starostwa w Dąbrowie z prośbą
0 pemoo. Starosta doradził księdzu list (ale bez pie- 
iunizy) pod wskazanym adresem przesłać; równo 
•ześsie wysłano żandarmów, którzy ptaszka, czeka
jącego niecierpliwie przesyłki pieniężnej aresztowali.

t0 a ‘®|a^  Józef Wójoikiewioz z Partynia, liezą- 
ey lat 24, pomocnik handlowy, chwilowo bez 
zajęcia.

Wólsiklewioa, badany w śledztwie, wydał 
wspólnika w osobie J . Nowaka z Kobierzyna. No
waka aresztowano. Obąj po dłnśszem badaniu przy
m ali się do autorstwa lista anonimowego, a jako 
motyw ozynu podali zazdrość, która ioh gnębiła na 
widok bogatego księdza i nadzieja, że „operaoya 
finansowa* mę nda, jak bandytom w Królestwie 
Polokiem. W  toku śledztwa przyznali się takie do 
listów anonimowych, pisanych do władzy na ks. M., 
oraz do listu s pogróżkami, wystosowanemi do za
kłada w Zbylitowzkiej Górze. Aresztowanych odsta
wiono do sądn obwodowego.

. . J  J a g ie l lo ń s k ie g o  piszą nam : Dwa
budynki publizzne powztały w ostatnich czasach w 
nassem miasteczku. Pierw szy: dwnpiętrowy, w ciąga 
Jednego roku wzniesiony gmach sądowy, mieszozący 
też w sobie trzy ln ie  urzędy, okazały, bardzo este
tyczny i bardzo poważny. Drogi niewidzialny wprawdzie 
€la oka, nie z cegieł 1 cementu zbudowany, nie 
mniej j . ia a k  okazale l pięknie zarysowuje się dziś 
już ze swych fundamentów, dobrą wolą i uosuoiem 
miłosierdzia miejscowej i okolieznej inteligenoyi 
wzniesionych. Jest nim filantropijne stowarzyszenie 
pt. „L da pewiatowa opiekuńcza*, którego statuty 
namiestuietwo ju ś  potwierdziło a którego celem za
opiekowanie się i niesienie pomooy moralnej i ma- 
teryalnej biednej, zaniedbanej, opuszczonej, osieroconej
1 występnej młodzieży bez różnicy płci, religii, stanu 
i narodowości, zamieszkałej stale w jednej z gmin 
sąa-iwego powiatu gródeckiego. Iustytnoya w swoim 
rod 'ja pierwsza i jedyna w k ra ju ; oaohuje ją  i 
wyruinia od innyoh towarzystw oahrony dsieoi ścisła 
jej łąozaośó ze sądem, jako s władzą nadopiekańcsą, 
a także gw arancja jednolitej i konsekwentnej akcyi, 
jaką daje przez to, że próoz ozłonków założyoieli i 
wspieraj ąeyoh, mąjąoych materyalnie wspierać cele 
stowarzyszeaia, wchodzą w skład jej także członko
wie czynni, do których należą osobistości władz naj
poważniejszych, z urzędu nad dobrzm małoletnich 
oiuwaó obowiązane. Soisla ta ląoznośó i ptkrewień- 
ztwo ze sądem zamanifestowała się też dnia 12 bm., 
w którysa to dnin po odbytem przy współudziale 
oałego duchowieństwa miejs«owego obu obrządków, 
oras licznie bardzo reprezentowanych władz, woj* 
skoźoi i intellgaacyi powiatu, urooiystem poświęos- 
u n  nowego gmaehn sądowego, urządzono w sali 
bokoła na doohód Bady powiatowej opiekuńczej raut 
uświetniony współudziałem artystów i artystek a to 
pań Mokrzycklsj-Pilarz, Ireny Trapszo i p. Feldmana. 
Bozentosrazmowana publiczność za wytworny i prze
śliczny śpiew i deklamacje dziękowała gorąoo tym 
. iubisńoom lwowskiej sceny, którzy tak bezintere
sownie i oohotaie w imię dobrej sprawy prsybyó 
raczyli, łącząc w sobie wysoki artyzm z sercem ozn- 
łam na niedolę ludzką, za co im też imieniem osie- 
reoonąj i biednej dzlaiwy serdeczne nałoży się po
dziękowanie.

n  » uR u ,1kJe w y b o re iy  I b o jo w y .
„Diło ogłasza odezwę, wzywającą ogół ruski do 
bezzwłocznego gromadzenia funduszów na agitację 
wyborozą. Pisze oao, że reformę wyborczą należy 
przyjąć już jako fakt dokonany i wyzyskać ją  wszech
stronnie i oałkowioie, a nie pozostawiać przeoiwui- 
kowi (tj. Polakom) wzlaego pola walki. Należy przy- 
jąć „ciężką borbę w tym celu, aby w niej i przez 
nią stać się zwycięzcami*. Przy wyborach powszech
nych masowa agitaoya w wielkim stylu i reklama 
wyboroia opaiuje teren. Ukraińcy zamierzają ?a- 
ohopyty swą agitaoyą setki, tysiące siói. „Dziesiątki 
i sstki tysięcy wyborców trzeba będzie pchnąć pa- 
plerowea ozy iywem słowem w linię bojową*. W o- 
kręgach więjskicb, w jakich oba maudady przezna
czone są dla Rusinów, trzeba im zdobyć 76 prc. gło- 
sów, aby istotnie przeprzeó 2  ruskioh kandydatów. 
Tam należy zaprowadzić do urny wyborczej wszystko, 
co się tylko uda Rusinom zaprowadzić, aby pobić 
przeciwnika. A  „taka wojna potrzebuje pieniędzy i 
to bardso dużo pieniędzy*. Dla zachęty przytacza 
organ narodowieoki, źe sooyaliści ze składek groszo
wych klas najnboższyoh gromadzą setki tysięcy ko- 
rsn na swój fundusz wyborczy, źe „wszyscy polscy 
właściciele dóbr w Galioyi opodatkowani są (?) stale 
daniną wyborosą w wysokości kilkunastu proc. od 
płaeoayoh państwa podatków- , te  wresacte partya 
starornska ^  niebywałą żarliwością mobilizuje do 
akeyi wyborczej wszystkie swe siły“.

„Diło“ wzywa zatem ogół ruski, aby się opo 
datkował dobro wełnie ponad zwykłą, codzienną 
miarę i zgromadził wielki fundusz wyborczy, odda
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jąc go do dyspezycyi „narodnego komitetu* i partyi 
ukraińskiej. „Zbierajmy natychmiast, głosi odeswa. 
od dziś w całym kraju, od wszystkich, kto się po- 
cznwa do tego, od starych i młodych, od kobiet i 
mężozysu, w święto i w zwykły dzień, w chwilach 
radości i smutku, w towarzystwie i rodzinie, sk ła 
dajmy większe odary i datki halerzowe, a zbierajmy 
p ie n ią d z k a rn ie , pilnie i systematyoinie, posługując 
się przytem każdym systemem, jaki tylko może 
przynieść jakikolwiek przyohód*. W końcu „Diło* 
wymienia kilka praktyczuyoh sposobów gromadzenia 
„pogłówuej, narodnej koutrybueyi*.

Od dni kilkunastu gromadzi partya starornska 
„bojewyj f:>nd“ głównie na cele wyborcze. Przy zbie
raniu składek posługują się starerusini bardzo pra
ktycznym angielskim systemem trójkowym, polegają
cym na tem, że jedna osoba składa pewną kwotę 1 
zapraaza do tego samego dwie inne osoby z grona 
rodpiny lab zaajomyoh. „Haliozanin* wymiaala na
zwiska ofiarujących oraz osób zaproazonyoh do skła
dek. Datek od osoby wynosi 50 halerzy. Oblicsono, 
że systemem trójkowym starornsini będą mogli ze 
brać między sobą w Galioyi w ciągu 81 dni sarnę 
588.448 koron.

K ronika powszechna.
i  S e rb s k i  n a s tę p c a  trona. „Zelt* przyniosła 

wczoraj sensacyjną wiadomość, łe  następca tronu 
serbskiego ks. Jerzy zwaryował. N a dworze serb
skim —• opowiada to pismo — panuje wielki po- 
płooh. Następca tronu zostanie wysłany za granicę 
do sanatoryum albo do zakłada dla oherych ner
wowych. Ks. Jerzy objawiał już od dłuższego czasu 
taki upadek umysłowy i moralny, U  sauiua* * 
odosobnić. Wszystkioh swoioh adjutantów i służą
cych bił, albo też okazywał im wręoz niemoralne do 
wody łaski. W yrzucał pieniądze dnwiami i okuam1, 
jego stosunki miłosne pochłonęły olbrzymie cnmy

Wiadomość o obłąkania ks. Jerzego przyrosły 
wczoraj także inne dzienniki zagraniczne.

Otóż z Belgradn pospieszono z nrzęiowem za
przeczeniem tyoh wiadomośoi. Komunikat nrzędiwy 
twierdzi, ie  pogłoski powstały skutkiem tego, źe w 
zeszłym tygodnia dwóch adjutantów księcia, je leń  
po drugim w kilka dni podało się do dymisji. O po
wodach tej dymisyi komunikat nic nie mówi.

O rozpustaem i haUszozem życia księola J e 
rzego od dawna jnż wiadomo.

§ A fo ry ssn y  r o s y j s k i  oh  d y k ta to ró w  w cią
gu ostatnich dwóch lat podąje petersburski dzien
nik „Oko*:

Gen Trepów : Nabojów nie żałować.
Minister spraw wewnętrznych Dnrnowo: Na- 

tyehmiast niszczyć siłą  oręża buntowników, a w ra
zie oporu palić ich mieszkania. Aresztowania nie 
odpowiadają celowi.

Gen. gnbernator kutaiski Alichaaow: Za jed
nego wiaaego będzie skazanych dziesięcin nie
winnych.

Wioegubemator tambowski Bogdanowicz: Mniej 
aresztujcie, więoej strzelajcie.

Gen.-gubernator Krzemieńozuoki: Te miejsco
wości, których mieszkańoy pozwolą sobie na ja 
kikolwiek gwałt, będą burzona ogniem artrleryi.

Gen.-gubernator guryjski B au er: Z* jedną
znalezioną broń palną będzie cała wieś zrówaana z 
ziemią.

Gsn.-guberaator tyfliski Timoftejew: Uczestnicy 
sgremadzeń zabroaionyoh, nie snissozeni przez woj
sko, oddawani będą pod sąd wojenno-połowy,

Komisarz Ł am ańskij: Przekonania porzuoió, 
działajcie ogniem. Im więoej zabity oh, tem więkssa 
zasłiga  przed władzą. Pozestawcie po sobie wra
żenie I

Begsrtssr Iw es iU s is  testrs wiejskiejo
W  niedzielę popoł. „Jaś i M ałgosia", wieosór 

„La Bestia* Żuławskiego
W  poniedziałek „Tak albo nie".
We w torek „Boooaoio" Snppego .
W e środę po raz  I „P an i W alewska" sztuka w 

6 aktach, przez W. Gąsiorowskiego i Ign . Nikoro- 
wioia.

W* czw artek „Boecaoio
W  piątek  „Pani W alewska11 Gąsiorowskiego i 

Nikoro wiozą.

Bepertuar teatrn krokam klsia
W  niedzielę popołudnia „Oj młody, młody" 

Fredry, wieczór „Soherlook H olm es" Oonan Doyle*.
W poniedziałek „Dożywocie" P redry .
We w torek „9herlook Holmes" Conan Doyle1*.
We środę „R ew iior z P etersburga" Gogola.
We czw artek „Z akochana" ftiohego.
W piątek  te a tr  zam knięty.
W sobotę , ,A m fitryon" M oliera .
W niedzielę popołudniu „Aoh to  Zakopane" — 

wieczór „A m fitryon“ .

Z całego świata.
N eapo l. W psroie tutejszym wybuohł woaoraj 

po południu pożar w składach, który sniszoiyt wiel
kie zapasy oakrn, puruflay i róiuyoh innyoh towa
rów. Zdołaao pożar ngas.ó i otęść towarów urato
wać. Szkoda wynosi 3 miliony lirów.

S ta n  p w w to trM . Sprawozdanie centralne] sta- 
oyi metoorologioznej w e W iednia i aastryaokioh kolei 
państw ow yoa. D nia 16 listopada. Ijoó roku o godz 7 
rano. Ozerniewe* —0 9 Tarnopol — . Lwów  — i - i  
gnole — Przemyśl  — —. -Jarosław —  — Tarnów

■ N ow y Zagórz — Kraków +3-8 Praga —l-S 
o- +  Semmeriag +  2 9  Badap«a*t + 1 S . Uohi 

+0'4 Riva + 8  7 Tryast + 8 9  Jelsyusza

2  K K - ś m O
(Telefonem i  pooatą.)

—  K om isya drożyżniana rady miejskiej pole
ciła magistratowi, aby zebrał dalsze materyały od
noszące się do cen mięsa i wypracował nową knlku- 
lacyę co do prowadzenia j a t s k  m i e j s k i c h .

—  Tocząca się od 3 dni rozprawa o zamor
dowanie śp. Józefy Doktorowej, żony stolarza kole
jowego zakończyła się dziś. Pierwsza rozprawa to
czyła się w tej sprawie w r. 1902 i wówczas ska
zano męża zamordowanej i jego kochankę Zakrzew
ską na śmierć, którą to karę zamieniono na 20-letal j 
więzienie. Później wyszły na jaw  nows poszlaki, ua 
podstawie których ponownie zasiadła na ławie oskar
żonych M arya Staehórska, znajoma śp. Doktorowej, 
oraz szewc Józef W ąż. Obecna rozprawa zakończyła 
się uwolnieniem tych dwojga oskariżonyoh.

2
(Pocztą.)

— Na zasadzie ukazu tolerancyjnego genorał- 
guberuator .Skałłoa zezwolił aa przyjęoie do klaszto
ru 0 0 . Reformatorów we W łocławka zakonników 
s G-aiicyi: Cyprysa» Jurkiewioza, Tytusa Wojaow- 
skiegii, Felikia Dwernickiego i Benedykta Wer- 
ciooha.

— Do Sapożyna w powiecie dnbieńskim, w ła
sności hr. Ponińskiej, prr.ybTło na roweraoh dwóch  
eleganckich młodzieńców, atórzy prosili o nocleg. 
Hrabina nie um iła  odmówić. W  nocy rabnsie, do
stawszy się do sypialnego pokoju właścicielki, za
częli ją dasić i zmusili do wydania 30.000 rubli w 
gotówce i oo najmniej drngie tyle w koastowno- 
ściaoh rodzinnyoh Dzięki obecnemu przypadkowo w 
Sapożynie komisarzowi policyjnemu z Annopola za

rządzono natyohmiastową pogoń za bandytami, któ
rych też ujęto pod Bównem i odebrano pieniądze 
wraz z brylantami i klejnotami. Przy jednym z ban
dytów, mieszkańcu Berdyczowa, Szmicie, znaleziono 
próoz dokładnego planu zabudowań hr. Ponińskiej, 
jeszcze plany pałaców ks. Wołkońskiego, marszałka 
szlachty gub. wołyńskiej i szkio domu w Sławuoie, 
gdzie mieści się kasa zarządu dóbr. ks. Sanguszki. 
Hrabina Ponińska twierdzi, ie  bandyci śledzili ją 
jeszcze za granicą we Lwowie, skąd po odbiorze 
pieniędzy do domu wróoiła.

2  : E » 0 2 2 > T - A . £ < r i . A .
(Telegrafem i pooztą.)

O po lsk i k a te c h iz m .
Do „K oln . Z tg .“ donoszą z Berlina : P oda

nie bezpośrednie arcybiskupa ks, S tablew skiego 
i kapitały  gnieźnieńsko-poznańskiej do cesarra  s  
prośbą o zm ianę postanow ień o języku w ykłado
wym religii w szkołach, zostało z polecenia ce
sarza  przez m inisterstw o ośw iaty załatw ione o d 
m o w n i e .

Telegramy i telefonematy
2 dnia 17 listopada 1906.

W ied eń . N a wczorajszem  posiedzenia pań
stwowej rady  przemysłowej zaw iadom ił radca  
m m isteryalny dr. Brosche, że m inisterstw o h a n 
dlu zam ierza w myśl żądań  w yrażonych w ko
m is ji budżetowej izby posłów utw orzyć przybo
czną ra d ę  m arynarki* .

Bzyrn. Papież w ystosow ał do w ikarego 
Rzymu, kardynała  Respighi, pismo, w którem , 
zaznaczyw szy na wstępie, że boleścią przejm ują
cy s tan  K ościoła, zwalczanego i atakow anego 
p rzez w łasnych synów, którzy stali się jege w ro 
gami, prow adzi do przekonania, iż nadeszła  chw i
la szukania ucieczki w m odlitw ie, — w zyw a k a r 
dynała, aby polecił wszystkim księżom rzymskiej 
dyecezyi odm aw iać podczas mszy św. modlitwę 
za nieprzyjaciół (p ro  inimicis) i napom inać w ier
nych do przyłączania się do tyoh modłów.

Rada państwa.
W iedeń . N a w czorajszem  posiedzeniu izby po

słów w dalszym  ciągu dyskusyi nad  § 7 przed
łożenia o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  generalny  
m ówca contra  K 1 o f a c z ośw iadczył się p rze
ciw wnioskowi jednorocznego osiedlenia i za 
praw em  głosow ania kobiet, zw łaszcza, że m ają 
już  to p raw o przy w yborach do sejm u.

Po przem ow ach referentów  m niejszości dra 
A dlera i Hrubego, a  nadto referen ta  kom isji 
Loeckera, p r z y j ę t o  § 7  w brzm ieniu ko- 
misyjnem , wszystkie zaś w n i o s k i  o d r z u 
c o n o .

Z kolei przystąpiono do grupy I I I  i przy
ję to  resztę postanowień, dotyczących zm iany 
u s t a w  z a s a d n i c z y c h  o r e p r e z e n 
t a c j i  p a ń s t w a .

P . M e 11 a  1 uzasadniał wniosek m niej
szości o r o z s z e r z e n i e  a u t o n o m i i  
k r a j o w e j ,  której wpływ okazał się zba
wiennym , szczególnie w szk o ln i-w ie . Mówca 
podnosi, i e  w niosek nie jest wym ierzony p rz e 
ciw k o n sty tu c ji obecnej, tylko zm ierza do u su 
nięcia niektórych je j w adliw ości i złagodzenia 
pewnych skutków  powszechnego, rów aego głoso
wania. Pom ysł autonom ii narodow ościow ej m ów 
ca  trak tu je  dośó sceptycznie. Jeżeli cen tralizm  da 
krajom  autonom ię narodow ościow ą, to jak o  d ar 
D antów , który sprow adzi ru inę  autonom ii k ra 
jow ej. Dalej m ówca w ykazyw ał szkody z c e n tra 
lizmu, szczególnie dla Czech i  wyliczył spraw y, 
które powinny należeć do kom petencyi sejmu, 
zwłaszcza spraw y rolniczej. Bów nież sp raw a  ję
zykow a powinna należeć do ustaw odaw stw a k r a 
jowego. W  końcu m ów ca p ro s iło  przyjęcie w nio
sku m niejszości.

Poseł dr. K o s  oświadezył, że kw estya 
rozgraniczenia kom petencyi ustaw odaw czej nie 
należała do kom isyi w yborczej, k tó ra  z winy K ota  
polskiego przekroczyła zakres swojej kom peten
cyi. K lu b  ruski m usi zapro testow ać przeciw  
wszelkiemu rozszerzeniu kom petencji Sejm u, 
sp ec ja ln ie  sejm u galicyjskiego. Rusinie jednakże 
czynią to nie, jakoby byli zw olennikam i cen tra li
zmu. Także i oni są  zdania, że kom petencja  a u 
tonomicznego ustaw odaw stw a pow inna być ro z 
szerzona, jednakże  w p rak tyce chodzi o py tfn ie , 
czy sejm ow i galicyjskiem u ma być przysnana 
szersza w ładza. Tem u Rusini m uszą zaprzeczyć; 
raczej należałoby ścieśnić kom petencję sejm u ga
licyjskiego, gdyż wobec jego  składu wszystko się 
w nim  trak tu je  na korzyść większej w łasności i 
narodu  polskiego, a zs stałem  upośledzeniem  in
teresów  ruskich . Rusini dopóty będą się sp rzeci
wiali rozszerzeniu autonom ii narodow ościow ej, 
dopóki nie będzie mowy o autonom ii narodow ościo
wej, a lbo  przynajm niej nie zm ieni się skład galicyj
skiego sejm u tak , aby Rusini m ogli w nim strzodz 
sw oich interesów  narodow ych i klasowych.

P oseł E t z oświadczył, że nie m oże zgodzić 
się n a  reform ę w yborczą, gdyż z pom nożeniem  
liczby posłów parlam ent stan ie  się jeszcze mniej 
zdolnym do pracy. Oprócz tego m ów ca widzi w 
reform ie wyborczej niebezpieczeństwo d la  N iem 
ców i przewiduje utw orzenie się większości sło- 
w iańsko-niem iecko-liberalnej. Mówca widzi w o 
koliczności, że korona ucieka się  do środków  
niekonstytucyjnych w celu przeprow adzenia re 
form y w yborczej, gotow ość do kupienia sobie 
w iększości za każdą cenę. Postępow anie innych 
stronnictw  niem ieckich rów na się sam obójstw u, 
a  stronnictw o katolickie nigdy nie przyłoży ręki 
do um ożliw ienia większości, k tó ra  skłonnąby b y 
ła  rozpocząć w alkę kulturną. W końou m ów ca o- 
świadczył się za rozszerzeniem  K om petencji se j
mowej. a więc za w nioskiem  posta M ettala w o- 
stateczności zaś przynajm niej za w nioskiem  k o 
misyi.

Dr. H e r o l d  (Młodoczech) oświadczył, 
że stronnictw o jego będzie głosowało z* w nio
skam i M ettala i komisyi, o raz  w yraża nadzieję, 
że powszechne, rów ne, bezpośrednie p raw o gło
sow ania doprow adzi do prześw iadczenia, i i  Izba 
ta  nie będzie mogła niczego skutecznego zdziałać, 
dopóki n ie  zdejm ie się  z niej wielu ciężarów  i 
nie zacieśni się jej kom petencyi na korzyść sej
mów. Jeżeli w niosek autonom iczny komisyi b ę 
dzie przyjęty, rząd bę iz i*  m usiał p rzeilożyć s? |- 
mowi także now oczesną reform ę o rd y n ac ji k ra 
jow ej, w której pow inna być ustaw ow o un o r
m ow ana odpow iedzialność wł&dz krajow ych w 
obec sejm ów . Mówca przem aw ia rów nież za  tem, 
aby w Jrodze ustaw odaw stw a krajow ego ure
gulow ać wzajem ne stanow isko praw ne n a ro 
dowości.

F- V  o g i e r  w ystępow ał przeciw wniosko
wi komisyi i atakow ał ostro w iernokonstyucyjną 
w i*sność. k tóra  za tym  wnioskiem głosuje.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18 listopada 1906 Nr. 850,
I \  K  u  b  i k złożył z polecenia „polskiego I sow ania nastąpiło także rozszerzenie autonom ii, 

stronnictw a ludowców" co do wszystkich auto* | Mowoa kończy apelem  do izby, aby uchw aliła  
nom icznych wniosków i propozycyj oświadczenie, wniosek autonom iczny komisyi reformy wy-
w którem  między innem i pow iedzia ł: „G alicya 
pragnie jak  największego rozszerzenia sam o rzą 
du, ale z tym  postulatem  jest ściśle złączone żą 
danie zmiany krajow ej ordynaoyi wyborczej na 
podstaw ie powszechnego, równego, bezpośrednie
go i tajnego p raw a głosow ania. Rozszerzenie 
kom petencyi galicyjskiego sejm u krajow ego w 
jego obecnym  składzie uw ażam y za zwiększenie 
potęgi nielicznej tylko grupy tabularnych  większych 
właścicieli, którzy obecnie m ają  większośó •/» w 
sejm ie, a  uzyskanego rozszerzenia kom petencyi sej
m u mogliby nadużyć wyłącznie dla własnego in
teresu  klasowego i na szkodę ogółu. Że obawy 
ludności są  uzasadnione, dowodzi dotychczasow a 
sam olubna gospodarka, nak ładająca n a  lud s tra 
szne ciężary, aby tylko d la  garstk i tabularnych  
właścicieli obniżyć budżet w ydatków  i im  za
pew nić w yłączną w ładzę rządzenia*.

P . S t a r z y ń s k i  w skazuje, że wnioski bę
dące daiś przedm iotem  obrad, m ają wprawdzie 
pięknie brzm iące miano wniosków autonom icznych, 
w rzeczywistości jednak nie zaw ierają żadnego 
rozszerzenia autonom ii, pomimo, iż to było 
niecznością. Wnioski te  m ają na  celu tylko 
bezpieczeme tych p raw , które sejmom już 
podstawie dzisiejszych ustaw  przysługują (Oklaski 
na ław ach polskich). Jeżeli w ięc k toś się  spo
dziewał, że przecież raz  przystąpiło się do re 
w iz ji konsty tucji grudniow ej, to  doznał rozcza
row ania. Dzisiejszym stosunkom  ta  konsty tucja  
już absolutnie nie odpowiada, a  to, co się dziś 
proponuje, jest tylko powrotem  do jasnych z a 
m iarów  ustaw odaw cy z roku  1867 i oznacza to  
także uczczenie ustaw odaw cy, gdyż dowodzi, 
iż byłoby bardzo błędnem opuszczać drogę, k tórą  
zam ierzał on kroczyć,

Ale także do tego bardzo skrom nego kroku 
może nie byłoby przyszło, gdyby reform a wy
borcza nie była otw orzyła oczu n a  to, iż stoim y 
w przededniu jeszcze jednego wielkiego kroku 
w kierunku centralistycznym . P arlam en t w ybrany 
n a  podstaw ie powszechnego, rów nego, tajnego, 
bezpośredniego p raw a głosow ania, jest skłonny 
do przeceniania swoich sił i do w ierzenia, iż do 
wszystkiego je s t zdolny i kom petentny. Dowodzi 
tego historya wszystkich parlam entów , które zo
stały  do życia powołane po wielkiej reform ie na  
podstaw ie wolnościowych haseł. Ponadto, p arla 
m ent, wychodzący z powszechnego, równego 
p raw a głosow ania we wszystkich częściach pań
stw a, skłonnym  bywa do niw elow ania w ten 
sposób wszystkich różnic między poszczególnymi 
krajam i i narodam i i rychło uw ażać jest w s ta 
nie ciała ustawodawcze, opierające się na innych 
podstaw ach — za c iała  nierów nej wartości. Mo
żemy więc dążyć do tego, iż parlam ent, pomimo, 
że będzie przeciążony, przecież nie będzie się 
chciał decentralizow ać, a z tego powodu bardzo 
m ało będzie mógł zdziałać. Gdyby jednakże oba
wy, w yrażone z niektórych stron , spełniły się 
i gdyby przyszły parlam ent okazał się  niezdolny 
do pracy, nieszczęście byłoby gotowe. B ad u  
państw a nie pracuje, ponieważ z jednej strony 
jest przeciążona, z drugiej niezdolna do pracy — 
sejmy zaś m ało pracują, ponieważ ich zakres 
działania nie został odpowiednio rozszerzony. 
W  ten sposób utknęłaby ca ła  p raca ustaw odaw 
cza. Te momenty wystarczyłyby, aby przyjść 
w nioskam i autonom icznym i o wiele dalej id ą 
cymi, a  w ystarczą one n a  każdy wypadek, aby 
udowodnić ścisły związek między reform ą w y
borczą a  zm ianą |  12 ustaw y zasadniczej. W ięk 
szość kom isji, uw zględniając te stosunki i aby 
nie narażać się na zarzut przew lekania reform y 
wyborczej, przedłożyła tylko wnioski au tono
miczne, zaw ierające in te rp re tację  $ 12. Z tych 
sam ych przyczyn m ów ca w strzym uje się od dalej 
idących wniosków.

Mówca w ykazuje dalej szczegółowo, że za 
proponow ane tłómaczenie § 12 rzeczyw iście od
powiada zam iarom  ustaw odaw cy z r. 1867 i że 
ówczesne wywody m ówców „za“ i „przeciw " w 
“ bie posłów i izbie panów  nie dopuszczają ża
dnych wątpliwości, iż ten d en c ja  §§ 11 i 12 była 
l®kąi ja k ą  teraz o trzym ują przez proponow ane 
tłóm aczenie. Dopiero później nastąpiło  zupełne 
w yparcie się intencyj ustaw odaw cy zapom ocą 
t. zw. ustaw  ram owych. Rząd uznaje jednakże 
teraz, iż dążenia mówcy są  uzasadnione, co n a 
leży przyjąć z w dzięcznością do wiadomości. Co 
się tyczy szczególnie organizaeyi władz adm ini
stracyjnych, to w tym kierunku rozwinęło się 
ściśle centralistyczne tłum aczenie, że Radzie pań
stw a przysługuje tylko ustanow ienie zasad, pod
czas gdy wszystko inne ma być pozostawione 
drodze rozporządzeń rządow ych. Z drugiej strony 
zaś tłom aczą, że jeżeli radzie państw a przysłu
gują praw o uchw alania zasad o rgan izac ji władz 
adm inistracyjnych, to  uchw alanie szczegółów 
m usi przysługiw ać sejm om . Mówca jest oczy
wiście za tą  o sta tn ią  in terpretacyą. Chodzi tylko 
o restytucyę pewnych zam iarów  ustaw odaw cy z 
r. 1867 , a postępow anie komisyi reform y wy
borczej jest pocieszającym dowodem , że to , co 
je s t istotnie nieodzowne, nie daje się dłużej od
w lekać i że uznano względy słuszności i sp ra 
wiedliwości. Tw ierdzą, że powszechne praw o 
głosow ania usunie narodow ościow e spory, że po
w stanie parlam ent spokoju, w którym  wszystkie 
narody połączą się we wspólnej pracy. Mowoa 
nie może podzielać tego optymizmu, nie chce 
jednakże przez swój pesymizm wnosić rozdżw ię- 
ku do ogólnej harm onii. W yraża swe zaDatrywa- 
nie, że powszechne praw o głosowania tylko wów- 
czac-h mogłoby mieó swe zbaw ienne skutki, k tó 
rych się powszechnie spodziewają, gdyby zostało 
zaprow adzone n a  podstawie liczby ludności. W  o- 
becnych w arunkach  ato li nie można wierzyć w 
rychłe nastan ie  złotego wieku. Tylko w tedy takie 
nadzieje byłyby poniekąd uspraw iedliw ione, gdy
by z zaprow adzeniem  powszechnego praw a gło-

borczej
N a tem, po odczytaniu 9 wniosków naglą- 

oych (6 S ternberga, a  3 T avczara), obrady p rze
rw a n o ; następne posiedzenie dziś o 11.

W ied eń . Między odczytanem i na w czoraj 
szem  posiedzeniu in terpelac jam i znajduje się in 
te rp e la c ja  p. Daszyńskiego z powodu aresz to 
w an ia  d ra  K raszew skiego we Lwowie i in te rp e 
la c ja  B reitera i K aftana w spraw ie drożyzny 
m ięsa.

W ie d e ń . Na dzisiejszem posiedzeniu zgło
sił p. B reiter szereg interpelacyj, a  to : w  sp ra 
wie odszkodow ania od rządu rosyjskiego dla 
austryackich poddanych, zranionych podczas z a 
burzeń w R osy i; w spraw ie obsadzenia o p ró ż
nionych m iejsc w obrębie wyższego sądu kraj. 
lw ow skiego; w spraw ie służby urzędowej proku- 
ra to ry i sk a rb u ; w spraw ie pominięcia ruskiego 
profesora g im nazjalnego Antoniewicza i w sp ra 
wie uw ięzienia zajętego przy kolei państwowej 
Ferdynanda Junga.

Izba przystąpiła do dalszej dyskusji nad 
o r e f o r m i e  w y b o r c z eko- przedłożeniem  

za- 
n a

drw iw ań reform y wyborczej dom agał się wzmo
cnienia autonom ii krajow ej.

P o  przem ówieniu p. S t e i n w e n d e r a ,  
który również przem aw iał za rozszerzeniem  au to 
nomii, d y sk u sję  zam knięto.

G eneralny m ówca p. G essm ann oświadczył, 
że stronnictw o chrześcijańsko-socyalne głosować 
będzie w interesie reform y wyborczej za  w nio
skami komisyi, ponieważ one zaw ierają  tylko 
ustaw ow e ustalenie istniejącego stanu  rzeczy.

N astępnie generalny mówca p. G ł ą  b i ń - 
8 k i przem aw iał za wnioskami komisyi.

D. M a ł a c h o w s k i  przem aw iał celem 
faktycznego sprostow ania, poczem mówili jeszcze 
spraw ozdaw ca mniejszości Mettal, spraw ozdaw ca 
Loecker, który prosił o odrzucenie w niosku 
Mettala, a przyjęcie artykułu  I I I  w brzm ieniu 
uchw alonem  przez kom isję.

P rzystąpiono do głosowania. Z a  a r t y 
k u ł e m  III  w r e d a k c j i  k o m i s y j 
n e j ,  z a w i e r a j ą c y m  z m i a n ę  § 12 
u s t a w y  z a s a d n i c z e j  w d u c h u  
a u t o n o m i i  g ł o s o w a ł o  201 p o s ł ó w ,  
p r z e c i w  35.

W niosek M ettala upadł.
Z kolei przyjęto większością *), głosów 

m ianow icie n ad  grupą I I I .  ’ ! artykuły IV, V i VI i przystąpiono do obrad nad
P. R o m a ń c z u k  sądzi, że Koło p o l s k i e [ g r u p ą  c z w a r t ą ,  zaw ierającą o rd y n ac ję  

zrobiło bardzo dobry in teres na reform ie w ybór- j wyborczą do rady państw a, 
czej i za zgodę sw ą n a  zaprow adzenie p o w szech - ' Zapisany jako  pierwszy mówca hr. Dobrzen-
nego głosow ania otrzym ało Bowite o d szk o d o w a-! zrzekł się głosu, tak  sam o pięciu jego na- 
nie (?) od rządu  i innych stronnictw . Aby uczy- j stępców.
nić K o łu  polskiemu ustępstw a, m usiano poświę- ’ p - Gessm ann czyni wniosek zam knięcia dy-
cić interesy większości mieszkańców Galicyi, j skusyi, w yw ołując hałaśliw e okrzyki protestu ua
przez co zrażono naród  ruski. j law ach czeskich radykałów , do których przyłącza

Rozszerzenie au tonom ii, proponowane przez ; s*t S ternberg .
komisyę reform y wyborczej, nie pozostaje w ża- Choć w o ła : Przyrzeczono nam , że po trze- 
dnym zw iązku z sam ą reformą wyborczą. B ądź ciei 8™?'® posiedzenie będzie zam knięte 1 
co bądź, jest to oryginalne pojmowanie spraw y, 
jeżeli przyznaje się Izbie, opartej na  powszech- 
nem praw ie  wyborczem m niejszą kom petencyę, 
niż Izbie obecnej. Dziwnem jest, że w komisyi 
reformy wyborczej głosowali za rozszerzeniem  
autonom ii właśnie najwięksi przeoiwnicy reformy 
w yborczej, Koło polskie i- ohie grupy wielkiej 
własności.

Mówca przyznaje, że rew izya konstytucyi, 
o raz uregulow anie kom petencyi rady państw a i 
sejm ów  byłyby rzeczą pożądaną, atoli nie można 
tego czynić dorywczo i nie pow inna tego doko
nyw ać Izba um ierająca, lecz I/.ba oparta  na n o 
wej podstawie, t. j. na powszechnem głosowaniu, 
jakoteż sejmy, również opierające się na nowej 
podstaw ie Daleko idąca autonom ia krajow a może 
tylko w takim  kraju działać dodatnio, który albo 
zam ieszkany je s t przez jeden naród , albo przez 
kilka, w zgodzie ze sobą żyjących narodów, oraz 
który posiada konieczne dla sam orządu siły ku l
turalne i ekonomiczne.

Centralizm  z pew nością w swej daw nej for
m ie już  się przeżył, ale ra d a  p ań stw a  pow inna 
i

się w  obrębie m iasta a  zatrudniających 50 lub 
więcej robotników .

Z Rosyi.
Z w o ła n ie  D um y.

P e te rsb u rg -  N ow a D um a państw ow a i R a 
da państw a  zw ołane będą n a  5 m arca (20 lu te 
go st. sL) br. Ukaz carsk i w tej spraw ie w net 
się ukaże.

N ap ad y  i  z a m a c h y
T yflia . W okręgu guryjskim  niedawno triec li 

po lic jan tów  zaginęło. Obecnie stw ierdzono, że 
zostali oni pojm ani przez bandę opryszków. 
Zwłoki jednego z nich znaleziono zakopane 
w  polu.

T y flis . Do sklepu jub ilera  Andriazowa 
w targnęło  w czoraj 5 rabusiów , zmusiło w łaści
ciela do o tw arcia  kasy, zrabow ało kosztowności 
i uciekło.

Do m agazynu sukna T ara janca  w targnęli 
rabusie  i zabrali tow ary  za 3000 rubli.

K ilka uzbrojonych indyw iduów  wskoczyło 
na przepełniony publicznością wóz tram w ajow y. 
Jadący pouciekali. Jeden  z pozostałych w wago 
nie, poddany austryacki Lebeda został o b rab o 
wany. R abusie uciekli.

Rewolucjoniści.
H et s in g fo rs  W Bjórneborg skonfiskowano 

około 100 karab inów  i wielką ilość nabojów . 
Sądzą, że b roń  ta  była przeznaczona dla n ie
dozwolonego stow arzyszenia „V ojnur“ .

kom unalne obligacye Banku kraj. — , 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99'30, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1806 98'0G, 4-procentowa po
życzka m iasta  Lwowa 96 4 '\ losy tureckie 164‘— m ar
ki 117-68, ruble 353’50, 5 proc. ren ta rosyjska z 1906 
r. 84 25.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

JŚ S c h w e iz e ra  jedwabie!
P r a n ą  żadać w zo ró w  n aszy o h  now ośot

oiaroych, białych albo kolorowy oh od Kor. 1-15—18'— 
za metr.

Szczególnie : J e d w a b n o  m a  t e r y  e n a  tn a le ty  
w iz y to w a ,  ś lu b n a ,  b a lo w e  Ł ep a o e ro w e , o ra z  
n a  b la s k i ,  p o d s s y o la  eto.

Sprzedajemy pod gwaranoyą trwałe jedwabne ma- 
f  terye w p ro e t  do  m le a z k a n la  p ry w a tn e g o  z 

o p ła o o n e a  p o r te m  i  ołeai.

Schweizer dc Co., Luzem 027 (Schweiz),
(Seidenitoff-Ezport) — Kónigl. Hofiief.

W ielka w rzaw a w izbie. Gessm ann cofa 
wniosek.

Choć proponuje zamknięcie posiedzenia. 
Enuncyacyę przewodniczącego o uchw aleniu 

propozyoyi Choca, przyjm ują chrześcijańsko-spo- 
leczni protestem .

Koniec posiedzenia o g. 1 5 0  popoł. 
Następne w poniedziałek o 3 popoł.
W ied eń , (Tel. w ł.) Po św ietnych przem ó

w ieniach posłów Głąbi óskiego i M ałachowskiego 
izba hardso  znaozną większością przyjęła w nio
ski dotyczące au tonom ii; a m ianow icie 250 gło
sami przeciwko 35 głosom.

Posłow ie ze stronnictw  autonom icznych go
rąco winszowali posłowi S t a r z y ń s k i e m u  
świetnego przeprow adzenia spraw y, k tóre  jest 
dalszem  zwycięstwem taktyki Koła polskiego.

W iedeń. (Tel. wł.) Jest w prost skandalicz- 
nem, że przy głosow aniu nad autonom ią, ludow 
cy wyszli, a  posła Danielaka, jak  zwykle, gdy 
chodzi o najw ażniejsze dla kraju  spraw y, we 
W iedniu nie było. Mówią jednak , że poseł Da
nielak pierw szego powróci.

P a r l a m e n t  n ie m ie c k i.
B e r lin . P arlam entow i przedłożony będzie 

kredyt dodatkow y 29,000.000 m arek na koszty 
w ypraw y poiudniowo-afrykańskiej w r . 1906

nadal pozostać wspólnem m iejscem  dla wszyat 
kich narodow ości w państw ie a celem ochrony 
uciskanych narodów  winien istnieć silny p a r ła  
m ent centralny, jakoteż silny r z ą i  cen tralny .

Cały naród  ruski musi wszelkiemi siłami IN Iia  w y b o rc z a ,
sprzeciw ić się dążeniom , zm ierzającym  do uci- W iedeń . „Poln. K orresp  “ donosi, że buko-
sku narodu  ruskiego, a więc i rozszerzeniu au- ; w ińskie K o ło  polskie w ystosow ało telegram  do 
tonom ii krajow ej w Galicyi. Rusini mogą ośw iad- j wiedeńskiego Koła polskiego z żądaniem , ażeby 
czyć się jedynie za autonom ią narodow ą. Jeżeli przy głosow aniu nad  podziałem okręgów wybor- 
jednak  pomimo wszystkiego postanowi się zapro- czych wyjednano przyłączenie do Czerniowiec 4  
w adzić rozszerzoną autonom ię k ra jow ą, to m u s i ! czysto polskich gmin i jeżeli m ożebne, propor- 
nastąpić rów nocześnie podział Galicyi na część cyonalne głosowanie.
zachodnią, praw ie czysto polską i na w schodnią, j W ied eń . Subkom itet komisyi reform y wy-
przew ażnie ruską. Mówca zw raca się do tych ; borczej w ybrany dis obrad nad ustaw ą o ochro-

Parlament francuski.
P a ry ż . Senat uchw alił kredyt na nowo u- 

tw orzone m inisterstw o pracy.

W a lk a  a i i t ik o ś c ie ln a  w o  F ra n c y i .
p . r y i  Biskup z Q uim per polecił fabrykom  

kościelnym swej dyecezyi, ażeby do 11 grudnia 
ściągnęły wszelkie zaległości z r. 1906 i po 
zam knięciu rachunków  dały mu pisemne ośw iad 
czenie, w którem  zobowiązują się m ajątki pro
bostw  oddać biskupowi lub jego zastępcy i z góry 
protestu je przeciw przejściu ich w ręce jak iego 
kolwiek stow arzyszenia. Podobne zarządzenia 
wydali i inni biskupi.

Przy cierpieniach nerek, pęcherza, 
plusku w pęcherza, dolegliwościach 
moczowych, podagrze, cukrowej cho
robie, jakoteż przy katarze organów 

oddechowych i trawienia
jest

s jin iju o R
I woda ze Źródła flfhlon

wszystkich stronnictw  i posłów, którzy obok 
egoistycznych interesów  party jnych  m ają też na 
oku dobro  ogólne i zasady spraw iedliw ości i 
w zyw a ioh, ażeby nie poświęcali 3 milionów R u

nie wolności wyborów, odbył dziś przedpołu
dniem posiedzenie pod przewodnictwem  dr. D u- 
1 ę h y. Przybyli też m inistrowie: sp raw  w e
w nętrznych bar. B ienerth i spraw iedliw ości dr.

sinów galicyjskich, tudzież m iliona chłopów  poi-1 Klein. Toczyła się dalsza dyskusya nad paragra- 
skich i nie w ydaw ali ich bardziej jeszcze, aniżeli j fem> zaproponow anym  przez d ra  Dulębę w sp ra - 
to już  teraz ma miejsce, na  łup Drzemocy i sa- j w ,e ochrony kandydatów . Po obszernej dyskusji, 
mowoli panującego na ich niekorzyść s tro n - j k tó ra  zajęła całe posiedzenie, zgodził się subko- 
n ic tw a. , m -tet zasadniczo na brzm ienie tego paragrafu ,

P . D a s z y ń s k i  ośw iadcza, że jego  stron- i proponow ane przez m in istra  spraw iedliw ości, 
nictw o jest zdania, iż zm iany ustaw y zasadni- przy uwzględnieniu dwóch wniosków dodatko-
czej, proponowane w art. 3, nie pozostają w 
ścisłym związku z reform ą wyborczą. Zm iany te 
nie m ają też nic wspólnego z autonom ią narodo
wą, o jaką stronnictw o socyalno-dem okratyczne 
walczy, oraz z jego dążnościami em ancypacyjne
mu Co się tyczy specjaln ie  Galicyi, to mówca 
oświadcza, że stronnictw o jego nie miało żadne
go powodu głosować za powiększeniem władzy 
sejm u galicyjskiego tak  długo, póki z 1,600.000 
dorosłych mężczyzn w kraju , milion nie posiada 
żadnego praw a wyborczego do sejmu, póki wybory 
do sej mu nie są powszechne, nie są równe, a naw et 
są pośrednie i uetne, póki 2000 rodzin wielkich 
w łaścicieli bezwzględnie opanow uje sejm cały na 
podstaw ie sw ych przywilejów wyborczych. P raw 
dziwa autonom ia narodów  i ich krajów  może 
być urzeczyw istniona przez powszechne, rów ne, 
bezpośrednie i tajne praw o wyborcze do wszyst 
kich ciał praw odaw czych, tudzież przez ochronę 
mniejszośoi narodow ych.

Poniew aż § 12 w myśl uzasadnienia jego 
tw órcy nie ma być niczem innem, jak  tylko b a r
dziej deklaratyw ną i autentyczną in terpretacyą 
daw nego § 12 ust. zasad, z r. 1867 i wobec te 
go, że socyalni dem okraci przez całe swe za 
chow anie 8'ę w w alce o reform ę wyborczą chcą 
dow ieść, że wszystkim, początkowo przeciwnym 
reform ie w yborczej, zastępcom stronnictw  pragną 
ułatw ić w ejście n a  m ost, wiodący do równego 
p raw a , wyborczego — oczywiście tylko o tyle, 
o ile koncesye te nie naruszają  zasady równego 
praw a ośw iadcza m ów ca imieniem swego stron 
nictw a, że w danych w arunkach  głosować będzie 
za a r t .  III.

p - S u k 1 j e przem aw iał za rozszerzeniem  
autonom ii i oświadczył imieniem swych tow arzy
szy, że głosow ać będą za wnioskam i kom isyi.

Hr. S t e r n b e r g  wśród rozm aitych wy-

w ych pp 
proszono

Conciego i Hrubego. Równocześnie u- 
m inistra spraw iedliw ości, ażeby doko

n a ł ostatecznego zredagow ania tego  paragrafu  i 
przedłożył go subkom itetowi na najbliższem po
siedzeniu, k tóre  się odbędzie dziś o godz. S po
południu.

W ied eń . (Tel. wł.) P rzyjazd nam iestnika 
hr. P  o t o c k i e g o do W iednia łączą ze sp ra
w am i reformy wyborczej, a m ianow ieie co do 
sty lizacji jednego z paragrafów , jak  niem niej w 
kwestyi, czy w ybory w jednym  dniu w całym 
kraju  mogłyby być w przyszłości dokonane bez 
szkody dla sam ej spraw y. N am iestnik odbył wczo
raj wieczór konferencję z prezydyum  K o ła .

I n s b ru b .  „Insbr. N achrichten" donoszą z 
W iednia, że prezes ministrów br. Beck w ystoso
wał do nam iestników  i prezydentów sądów  kra
jow ych w ezw anie, ażeby w najbliższym  czasie 
przybyli do W iednia celem odebrania instrukcyi 
w spraw ie zbliżających się wyborów do rady 
państw a na podstaw ie głosow ania powszech
nego. ________

W iedeń . Komisya parlam entarna Koła pol
skiego om aw iała wczoraj spraw ę aresztow anego 
we Lwowie dra K raszew skiego i spraw ę rewizyi 
w kasie chorych m. Lwowa.

Z ziem polskich.
P r z e d  w y b o ra m i d o  D um y.

W arszaw a. W  dniu w czorajszym  złożono 
w biurze w yborczem  m agistratu deklaracyj cen
zusu m ieszkaniowego 4224. Ogółem do dnia  wczo
rajszego złożono tych deklaracyj 7909.

M agistrat w arszaw ski odniósł się do s ta r
szego inspektora fabrycznego gub. w arszaw skiej 
o zakom unikow anie wykazu fabryk znajdujących

Dział ekonomiczny.
/3 D ro ż y z n a  m ięsa . Z  Wiednia telegrafują: 

Ze względu na roBuącą ciągle drożyznę mięsa rząd 
zdecydował się na prowizoryczne pozwolenie na do
wóz wołów i  Włoch. Wozoraj przybyła aa targ 
wiedeński pierwsza partya, czterdzieści kilka wołów. 
Woły te są gatunku średniego, a w oenie tańsze. 
W przyszłym tygodniu oszekują większych tran
sportów.

Wczoraj odbyło się w Wiedniu zgromadzenie 
rzt-źników, które komisarz policyi rozwiązał z powo
du ataków ua rząd i ministra.

(3 L o so w an ia . Podczas ciągnienia 3 procent, 
losów kredytowych ziemskich z r. 1880 I. emisyi 
padła główna wygrana 90.000 kor. na seryę 2478 
nr. 77.

Z rynków towarowych.
B a n k  r o l n l c n y  w e  L w o w i e .

Lwów dnia 17 listopada.
Dziś notujem y za 60 kilogram ów loco Lwów.

W aluta koronowa- 
Pszenica gotowa o d  7-7i i  do 7-90, pszenice n a  ter- 

m ina 7'50 do 770. Żyto gotowe 5 90 do 610, żyto na 
term ina 5 70 do 5 90 Owies obroczny gotowy 670 dc 
7-—. Owiec obroczny na term ina 6 60 do 670 Jęozmień 
pastewny 6'80 do 6 60. Jęczmień brow arniany ' 7— do 
7-60. Rzepak 00 00 do 00 00. L nianka (>00 do OOO. 
Gtrooh pastew ny 6'50 do 7 0 > groch do gotow ania 
8.50 do 9.50. vVy':> 5 50 du 575. Bobik 6 00 do 6-20 
H reczka 00.00 ds 00'00. K ukurudza nowa za 56 kilo 
OOO do 0'00, kukurudza s ta ra  000 do 0-00. Chmiel no
wy za 56 kilo 0000 do 00-00, ohmiel s ta ry  00'00 do 
OOOO. Koniczyna czerwona 50-— do 60- —, koniczyna 
b ia ła  80 — do 45'—, koniozyna szwedzka 60'— do 
70'—. Tym otka 21'— do 25'—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
87-— do 37'50. Spirytus pa rita s  Tarnopol na term iny 

do — , spirytus paritas Tarnopol ekakontya- 
gentowany 20 75 do 21'—.

ip S iz t dnia 17 listopada. Kurs w koro- 
0 kle. Notowano pszenice na kwiecień

używ ana ze znakom itym  skutkiem .
P ę d z ą c a  m o c z .

W o l n a  o d  i e l a z a .

Łatw o strawna. 

Przyjem nego im akn. 

Abaolntnle eiysta. 

Stale

jjlKIOR FO /ty

' W o r - r ;

składniki chemiczne. 
TT

Łeesnlcna woda

$

B roszury , w k tś r j

d y e t e t y e n y  n a p ó j  
p i e r w s z o r z ę d n y .

Szczególnie poleca się osobom , 
k tó re  w skutek siedzącego t r y 
bu  życia cierpią na kw asy  
m oczow e, h e m o ro id y , jak o 
też n ie p ra w id ło w ą  p r i e m is -  

n ę  m a te r y i .
ch są lekarskie poleceniu i dzięk-iry  „

czynne uznania od sknteeznie nleczonych posyła się 
bezp ła tn ie 1 op ła tn ie .

Głów ny skład  we L w o w ie : Rudolf Weinreb.

B n d a p e u u t  dnia 17 listopada, 
naeh i po 100 klg. Notowano pszenicę 
14'90—14 92, na październik 15'50—15-52, żyto na paź
dziernik 00-00——' —, na kwiecień 13'26 do 13*23 
owies na październik — — do —•—, na kwiecień
1470 do 1472, kukurudza n a  paśdzier. 
na maj 1082 do 1084, rzepak na 
do 27-00

Oferty: mierna.
Chęć k u p n a : m ierna 
U sposobienie: słabe.
Pogoda : im ienn.

sierpień 26 80

Z rynków pieniężnych
W to d e A  d. 17 listopada. (Telegra;

r o gOOZ.
am „Gtazety

Narodowej"). Zamknięoie giełdy o godz. 2 m inut 30 
po południu. Akcye austryaokiego zakładu kredyto
wego 67750, węgierskiego zakładu kredytowego S18-— 
Anglobanku 314*50, [Jnionbanku 566'—, Banku dla 
krajów  koronnych 443'—, Bankvereinu 557'—, Boden- 
oreditu 1060'—, galicyjskiego Banku hipoteoznego 
570- — , kolei państw owych 67650, kolei południowej 
173-25, tram w aju  A. —.—, B. —.—, kolei Elbethad 
450-—, kolei północnej 5720, kolei ozerniowieckiej 
579'—, alp iny  606-50, Rima M uranya 567-50, praskiego 
tow arzystw a żsłaznego 2669'—, fabryki broni 567 — 
tureckie tytoniow e 425'— galicyjskiego karpackiego 
T ow arzystw a naftowego 672 —, oblig. węg. indem niz. 
94-85, re n ta  majowa 99-15, austryacka ren ta  koronowa 
99'—, węgierska ren ta koronowa 95-05, 56-let. listy 
T ow arzystw a kredytowego ziemskiego 97 65, 4-pro- 
oentowe lis ty  banku hipotecznego 97'25, 4 i pół pro- 
oentowe listy  banku krajowego 100-90, 5-procentowa 
lis ty  banku hipotecznego 110'50, 4-procentowe Banku 
kraj. 98'—, 4 i pół proc. Banku kraj. 10j'90, 5-procent.

Nowy z im o w y  z a k ła d  h y d r o p a ty e jn y

Dr. Ebersa na Lido
r z r i f t  U f A n n  , i i o  Najnowsze urządzen.a le- 
□  u U  f f O l I C U y ^  cznicze. Komfort pierw szo
rzędny. K uchnia i służba polska. Podróż z W ie
dnia 15 godzin. — A dres o szczegóły: Dr. Eberz 
do 30 listopada w Krynicy, od grudnia Lido 
Venezia.

D r .  G - r e l i : Ć L S l Q
ordynuje w chorobach nerek i pecherza (dróg mo 

czowych) obecnie u l. A kadfim fcka 8  od 2 —4.

zap ro szen ia  ślubne 
? i balow e, etykiety 

jednokolorow e i b arw n e , k a rty  adresow e, n a 
główki na listy  i koperty , dyplom y, obrazy , ma

py, nu ty , o g ło szen ia  i t. p. 
w y k o n u j e

Z ak ład  a r l js t jc z n i i - l i t i ig r a f ic z i i j  i d n k i r a i i

PILLERA, NEUMANNA i Spółki,
Lwów, Łycaaków 8.

Bilety wizytowe,
iednokolorow e i b arw n e , k

P rzy j a c h a li d o  L w ow a d . 17 l is to p a d a  1906.
Hotel Europejski, (Alberta Szkowrona), W . 

książę Gedroye z Mostów. K. br. Ksrwioki z Rosyi. 
A. Żelechowska. * Kauiny. K Promińaki * T arno
pola. C i. Świerski i  Husiatyua. J . Haokeuselluer i 
S ao.bora. E ug. Skalscy * S łoehania Dr. S. Reich z 
T u rk i. A. Liuk i  W rocław ia. E. H enfn lder z No- 
rym bergu. A. Zahaoeewski z Tornowa. S. Komie- 
rowscy i  Borysławie. M. Stawińscy a Podola. J .  
Geduldig * W iednia. P. P. Bilińsoy ■ Rzeszowa, 
W. Striolecki z Nowoszyo,

P o l e c a m y
J W . P .  W ła ś c ic ie lo m  d ć b r

rządców, ekonomów, nadleśniczych, pig»- 
riów , leśników, straeloów, ogrodników, 
piwowarów, m aszynistów , t y lk j  bard,o 
•dolnych. Także poaiuknjem y d a t e r ż n w y
1 k n p n a  f o l w a r k ó w .  B i u r o  r o l a .  
g a s e t y  „ £ k o n o m “ ,  W H raidcach, 
Morawia. 669

P m z ę  ś ą d a ó
darmo i op ła tn ie mój 
bogato ilustrowany cennik 
zawierający iooo rysunków 
dobrych i tanich zegarków, 
przedmiotów srebrnych i 

złotych 701

HANNS KONRAD,
p le rw ita  fabryka zegarków 

w  B B t X  * r .  8 4 8  (Czechy). 
Praw dziw y n iklow y zegarek  anker rem. 
syst. R o sk o p f patent, w skórkow . fute
rale wraz z łsńcaszkiem  l sztuka k. 4, 
J  zztnki k. 1 1 ’ jO. Żadne ryzyko. Zmiana 

dozwolona lab  pieniądze z powrotem.

WfflÓW
wyrzutów, zaskórników, pie
gów, plam wątrobianych i
innych nieczystości na skó

rze nie będme, jeżeli się ożyje 
światowo sław nego t ) .  B a l Z S t a

Łr.wdsiwego m l e k a  O g ó r-
* W e g o ,  który cerę robi białą, 

świeżą i młodzieńczą. Skntek na- 
stąpi na pewno po a— 3 razowem 
nacieraniu. Proszę zwrócić uwa- 
84, te  na każdej flaszeczce jest 
uwidocznione im ię „ B A L A 8 S A "

Jedn a flasseczka k . 2 ' , do tego
praw dziwe angielskie m ydło ogór
kow e k. 1*— , crćm e-ogórkowy 

k. 2 '— , poder k. a -—  i  r a o .

P o sy łk a  poczt, przez aptekarza 
C. Bnlńssz, B ndnpest, Erzsć- 
b e tfz lT A  G łów ny sk ład  we Lw o
wie : A p t . H. R u b e l przedtem Z, 
R n cker. D alej nabyć można w 
apt. M. Schwarza i A .  Goldber- 
g a  w Przem yśla. 93 2

O r .  < 4 « V I  i

spożywczy
•.u jhA v*(sp rz e d a w a n y  od r .  1857) . w  7 8

D ie te ty c z n y  środ ek p rzyc zy n ia ją c y się do d ob reg o traw ienia.
Do n a b y c ia  w« w ie in  ap tek ach  1 d ro g u ery acn  A u siro -W ę g ie rsk . m o n arch ii.

Ona małegtj pndetkń K. 1*68, dużego K, 2*52.
Każde pudełko m usi mieć pieczęć „ d r .  G o lis11 I zao p a trzo n e  re g id re w . m arką 
ech ro n są  — dalej e ty k ie ta  moim podpisem „dr Jos. Gbllsu. N aśladownictwa 
me j ą  być n ledostrzeioae, dlatego proszę żądać przy kupnie w y raźn i* : „O r. 

G S lisa  p ro sz ek  spoży ,>czy“ - W yłączni producenci (od r. lb ó o ).

D r ,  J o z e f a  G r O L i s ’a  J N ^ a s t ^ p c y
W ie n ,  I„  S t e p h a n s p l a t z  6  ( Z w e t , t lh .o f ).

W ysyłka hurtew na 1 drobiazgowa.

ochim m :
„Kotwica"

Liiiaut Capsici wop.,
Pain*ExpelIeru,
je«ł powszechnże -m ue jako wy. 
śateałta, Młe ■śwłenąiąM w - 
* «  u ie  do nzbycia we wasys- 
tkkh aptekach po oenia 81 hal., 
K 1.40 i l t  r a y  kapnie togo 
powszechnie ulubionego środka do
mowego należy przyjmowań tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką ,Jietwi«ąM, 
wtanezaa jaat pewność, śe mą 
otrzymało w yrób  eryg iao lw y.

ly to tt  I r .  R ich tera 
pod „złotym  l v « a K w F r a ia c, 

u lio a  RMbioty 
No. 5 nowy.

■Wysyłka oodzienna.

* * * * * * * * * * *
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*
*
*
*
*
*
*
*

*
*

Jan Jhnatowicz
K rak ow ie, Lw ow ie, Przemyślu 

| w N tanM tw ow le
poleca 7° ®

Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia i upiękstenia twarzy. Znakomite, prawdsm-e a 
ralne. Żądać wyraźni* tylko wyrobn

= =  I H J T A T O W I C a A .  —
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*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*

n  
*  

.  a  
* *  
* *



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18 List opada 1906 Nr. 259

Zalecana

Sirolina
podnieca apetyt, podnosi wagę ciała,
■ suw a kaszel, p lw ocinę  i p o ty  noone.

K3SWi

p w s e a  n a j z n a k  o m l t a z y c h  p r o f e z o r ó w  1  l e k a r i )  w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać; 

o r y g i n a l n y  p a k i e t  99H o c h e i i .

F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co. Basel (Scbwelz).

do n a b y c ia  za  lek a rsk iem  zlecen iem  
w  ap tek ach  po  koron  4 '— za flaszkę.

Syrnp - pagliano, najlepszy środek czyszczący krew
w ynalazku

prof. H ieronim a P aglian o

Księgarnia Polska
L w o w ie ,  n i .  A k s d e n l e k a  Sa,

poleca dii eta pedagogiczne

B E E S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obcych Języków, bez nauczyciela, z ob
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

amonczek
P o l l k o - S t e w l e c k l  kurs I-szy 

k. Z -Io , k u rs  I l - g i  k. 4*80. 
P o l a k w - F r a a e a a k l  k u n  i-szy 

k. 3 'ć o , kurs t l - g i  k. 9'6o 
P o l a k  o - A u g l e la k l  k u n  I-szy 

k. 1 .3 4 ,  k u rs I l - g i  k. 3*60, 
P o l s k o  - B o a y j a k i  k u n  I-szy 

k . 4  20 , kun n - g i  k . 5 '4 0 , 
A s M r y k a i i k l  P r a o w o -  

d a l k  z rosmówkami angiel- 
s ld em i k, 1 3 0 .  59

tponądsany 
kierunkiem j

od r. 1838 śoiśle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazcę założonej i obecnie zoetająeej pod 
jego uprawnionych spadkobierców, rimiy, której siedzibą jest F Ł O B E N d i  V la  P a n d o l f i n l  (Ita lia ).

P ł j i m y  —  w  p r o s t k a  —  w  j m k i a t & o h .
Należy żądać zawsze jasno-niebieskisgo znaku fabryki z podpisem prof. ftlro lm ato  P ag lian o .

Do nabycia wc w szystk ich  większych aptekach.

S k ła d  d la  A u s t r y i  : SOCBATE BRA COHETTI - ALA (S  U d-Ty roi).

Franciszek

Jliewczyk
Lwów, t Gzariackifigo 10.

DROBNE OGŁOSZENIA
pe 4 hL od wyrazu.

K a z im ie ra  Mat< z jń s k a
■ D w o r a  I >  z i y n  ,

wyprowadziła się o Kołomyi, 
■lira Inlehówks i Łam dalej 

prowadzi przeor" domowy.

Zn A U f A f t l l  imU°y  lok^ n- •Przedaje 
P U W U U U  kołdry i materace po 

zniżonych cenach Józpf Schuater, Lwów, 
Kopernika 5. Przenoszę sklep na oL Trze
ciego Maja L Si P°d f’ r’n4 Józef Sohuztor 
i Kazimierz Toczyski, skład mebli, dywa
nów i pościeli 684

Z aw iadam iam , że za  s ta ran iem  D yrekcyi Centr. Z w iązku  g a lio . przem . ta b r,, p rzen io słem  m o ją  
o d  21 la t is tn ie ją c ą  fa b ry k ą  in s tru m e n tó w  m u zy czn i oh z ca łym  p erso n a lem  z P o zn an ia  do

b o g ato  z a o p a trz o n y  Magazyn wszelkich instrumentów muzy
cznych smyczkowych i dętych
źró d ło  z a k n p n a  w k ra ju . — Ilu s tro w an e  cenn ik i w y sy ła m  fran co . 615

B tS B iM aM

C m p  u ł n u f a n u  P ° b ° r c *  P ^ ls tk o -  
L IIIO *  j  I U w Q l i y  wy poszukuje po- 
Mdy zarządcy dóbr, rachmistrza lub ka- 
syera, ewentualnie podobnej posady przy 
jednej z in s t y t u c y j  p r y w a t n y c h . Zgłosze
nia pod A. M. biuro Plohna Lwów. 786

Imieniem kościoła w l w u  r d z y
poczta C h o rw A n le a ,  upraszam choćby 
o najskromniejsze datki. Franciszek 
J a r n n t e w s k t .  213

Pani, któraby dopomogła posagiem 
agronomowi w celu matrymo

nialnym, rac ; łaskawie podać swój adres 
„Agronom* Kuczurmik, restante. 217

Maszynista epailnow anr
trzeźwy, pracowity, katolik, potrzebny do 
obsługi maseyny parowej w młynie (więk- 
saa tandem iokomobila R.. Wolta w Ma
gdeburgu). Odpisy świadectw i warunki 
podać do zarządu dóbr Sądowa Wisznia, 
pocztą. Nienwzględniono podania zostaną 
bez odpowiedzi — świadectw s ię  nie zwra
ca. — Osobiste stawiennictwo nie wyma

gane 791 |

d a s t e w n e 203

I i i r a m y ,  M y ,  napisy
i wszelkie grawury, wykonnje

Sngeolmz Mary a a UNGER,
rytownik oraz pracownia pieczęci z me

talu i  kauozukn.
L w ó w , A k a d e m i c k a  8 .

Miejsce knraeyjne
„PRlESSNITZTHAL"

ir lódling.
założone w r. 1850, urządzone 1  naj- 
medniejszym komfortem, w najpiękniej- 
Bzem położeniu W iedeńskiego la ra  — 
jednak półgodzin; oddalone od W iednia. 
Nadaje się do kuraeyi wszelkich s ła 
bości ■ 'ew nętranjeh nerwowych — 
dla wyczerpanych i osłabionych naj
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Telefon: Módiing 47.

Cenniki bezpłatnie.
Lekarz kierujący: Dr. Józef ^eisa.

Do nabycia z własnych winnio klasztoru 
OO. Pijarów w SAtoraljaujhely na W ę 

grzech : 790
b z a m o r o  n y  z roku 19 0 3  i 19 0 4  po 

1 0  beczek w c e n ie  1 8 0 — 17 0  k o ro n , 
40 beczek z roku 19 0 5  po 150 k o ro n  
za beozkę 1 3 6  litrową. C e n a  rozumie 
się w miejscu z przystaw ą do k o le i 
beczka gratis.

S to r y  n a ś l a c z  z 18 8 6  ro k u . l i t r  
| 16  k oro n . #
B liż s z y c h  w y ja śn ień  u d z ie la  w ję z y k u  p o i 

jakim  K l .  Ż a l e m  i n d  J  I t m o ł ,  d y 
re k to r  g im n a z y u m  i r e k t o r  za k o n u  O O. 

P ija r ó w  w N a to r a l j a u jn r ly .

po

m-

Z  n a j w i ę k s z e j  fabryki
w y s y ła  I C g a r L I  „ 8 y s t . Kos- 
kopf P a te n t* , w  n o cy  jasn o  
ś w iecące , na m inutę w y re g n l. 
sz tu k a  1  z ł .  7 5  Ct. P rz y  o d 
biorze 6 sz tu k  l a ł .  6 0  ct. J e 
żeli s ię  nie sp o d o b a , zw racani 
p ieniądze. N a  żą d an ie  w y sy 

ła m  darm o  i o p łatn ie  illu s tr . cen n ik  zega
ró w , w y ro b ó w  jr ,b il.. to w . a rh  ó sk ieg o  s re 
b ra  , p rzy b o ró w  do zegarkó w , n a izę d z i 
i to w a ró w  m u zyczn ych . F .  P 1 M M ,
Kraków, ul. M ona 3—30. 766

N are ize le  w łaściw e !
Tak zawoła niej'edna matka, gdy zobaczy, jak jej 
uradowane dzieci bawią się podarowaną im kotwi
czną skrzynką budowlaną i jak z pod ich małych 
rączek coraz piękniejsze powstają budowle. A gdy 
dalej spostrzeże, że jej dzieci inae swoje zabawki 
1 znoiły do kąta i że ząjmują się tylko wspaniafemi 
kotwioznemi budowlami, wtenczas powie słusznie, że

" kotw ienia —

skrzynka budowlana
jest nietylko bardzo pouczającym , ale i na jtań - 
.-ijm  podarkiem . Wszystkim przeto matkom, które 
pragną zrobić równie pomyślny wybór podarku 
gwiazdkowego, gorąco polecamy, aby ezem prędiej 

zaźsdaiy od F. Ad. R ich te ra  & Cle., król. nadw. i szambelańskieh dostaw
ców w Wiedniu, 1 . Operngasse 16. najnowszy cennik kotwicznych skrzynek 
budowlanych 1 nowyoh Richtera n k ład an ek , aby w aupełnym spokoju wy
brać m ody odpowiednią skrzynkę budowlaną. Ten bogato ilustrowany cen
nik zi.wiera szczegółowy opis każdej pojedynczej skrzynki i objaśnionie mą- 
drzepomyślaueęo aystemu dopełnień, który umożliwia s y s t e m a t y c z n e  

P o w i g k s z a n i e  każdej k o t w i c z n e j  skrzynki budowlanej.' 
__________________________  738___

P rsy  kapnie prosimy uważać na oebronną m arkę, kotw icą

* I

S S M S 3 8 0 B B 9

H ieU ch y  srebrne  p raw d zi
we lyodsk le  w  w ie lk im  w y 
borno zawsze na zk ladale

X  D ą b r ó w n u
we L w o w i e

131 H e t m a ń s k a  4 .

SP Teatr rozmaitości Bristol
t i e ś c l m y  s y s t ę p  K s i ę ż n y  R o |a h .  Dwie senzaoyjue komody-.

Program familijny. Pociątek o godr. 8'/,. 771

Wpisane do rejestru nnędosego  włoskiej farmakopei. 757 -
we flasakaeh, pude lkach  (proszek),

1 w  tab letkach  (pigułki)
_  premiowany na farmaceutycznej wystawie 1894
pre f. E rn esta  P ag lian o . i na hygienicznej wystawie 1900  złotym medalem.

Do n sb y e ls  we wszystkich w lękssyeh ap tek ach  1 drogneryach.
Wystrzegać się należy przed naśladownictwem. Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzone w 

zarejestrowaną markę. CJlem zamówienia l wyjaśnienia proszą się zwrócić do naszej firmy
Pref. Ernesto Pagliano w Neapolu, Calata Ban Marco 4.__________

tr  friwaissw osw “

pagliano-Syrup

Ogłoszenie konkursu.
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs 

sa  wypracowanie planów budowy własnego domu łącznie z Muzeum technologi- 
cznem, na następujących warunkach:

1) Do konkursu zaprasza się wszystkich architektów, którzy w Galioyi 
maja swe stałe miejsce zamieszkania.

2) Plany mają byó złożone w biurze Izby (pi. Halicki 10) n ą j p 6 f tn i e )  
d o  g o d z i n y  1 2  w  p o ł u d n i e  d n i a  1 5  l u t e g o  1 0 0 7  w  t e c e ,  opatrzo
ne, godłem wraz z opieczętowaną kopertą z tem samem godłem, a zawierającą imię 
i nazwisko, oraz miejsce zamieszkania autora. Dla zamiejscowych recepis pocztowy 
jest dowodem nadania pracy w terminie oznaczonym.

3) Jako miejsce budowy przeznaczony jest plac przy uł. Akademickiej o 
powierzchni około 1105 sążni kwadrat. Szczegółowy program budowy, plan sytua 
cyjny i ewentualnie bliższe wyjaśnienia otrzymać można w biurze Izby.

4) Vf projektowanym gmachu mają znaleźć pom eszczenie biura Izby 
handlowej i przemysłowej, urządzenia i biura Muzeum technologicznego, oraz giełdy 
zbożowej i towarowej. 875

5) Plany mają obejmować :
a) Rzuty poziome parteru, I., II., ewentualnie III. piętra, piwnie i poddasza, 

w skali 1 : 200, każdy na osobnej k arc ie ;
b) kilka przekrojów, projekt należycie objaśniających (sali posiedzeń, głównych 

schodów i westybulu), tudzież widok fasad budynków w skali 1:100;
o) ewentualnie rysunki niezwykłych konstrukcyj, które powinny być przed

stawione w niezbędnych do zrozumienia szczegółach.
W rzutach poziomych należy oznaczyć przeznaczenie poszczególnych ubi- 

kaoyj i miarą zaopatrzyć. Dalej należy podać dokładnie powierzchnię, mającą się za
budować, oraz wysokość poszczególnych kondygnacyj od parteru aż do poddasza, 
i dołączyć krótki opis budowy i ogólny kosztorys.

6) Koszta budowy łącznie z instalaeyami nie powinny przekraczać 600.000
koron. . . . .

7) Nagrodzone i zakupione projekty stają się nieograniczoną własnością
Izby ; Izba zastrzega sobie jednak zupełnie według uznania użycie części lub całego 
projektu jako podstawy do budowy i rozdanie budowy poza uczestnikami konkursu.

Autorom służy prawo i w razie otrzymania nagrody lub zakupna ich pro- 
rnktu, prace swe gdzieindziej zużytkować lub w dowoluy sposób opublikować.

8) Ustanawia się trzy nagrody w wysokości 4.000, 2.500 i 1.500 koron. 
Izba zastrzega sobie prawo z pośród prac nie nagrodzonych zakupić dowolną liczbę, 
o ile sąd konkursowy do zakupua je poleci, po cenie 500 koron.

9) Nagrody przyznane przez sąd konkursowy będą wypłacone w ciągu 
dni 14 po ogłoszeniu orzeczenia sądu konkursowego.

10) Wszystkie przedłożone projekty będą najdalej w 8 dni po ogłoszeniu 
orzeczenia sądu konkursowego wystawione publicznie we Lwowie przez 2 tygodnie, 
a wynik konkursu będzie ogłoszony w dziennikach lwowskich.

Protokół sądu konkursowego będzie wyłożony przez cały czas wystawy.
11 j Nienagrodzone i niezakupione plany można będzie odebrać w ciągu 

•knięciu wystawy za okazaniem pokwitowania lub recepisu pocztowe- 
du oddania planów. Po upływie tego terminu Izba nie przyjmuje za 
/owiedzialnośei.
Skład sadu konkursowego będzie ogłoszony przed upływem terminu

We Lwowie dnia 7 listopad* 1906.
ł i a n d l o w a  i  p r z e m y s ł o - w a .

P rezydent: H o r o w i t z .  Sekretarz : S W o w l « .

Każde naśladow nictw o 1 przedruk  karane.
Jedyn'e p raw d z iw y  jest T h le r ry ’ego balsam
tylko * zieloną m ark ą  z a k o n n b y . Vra.WRin zastrzeżsny . 0 4  da 
•wna uznany  Jako n ie p rz e śc ig a io u y  przy  n iestraw n o ści, osłabieniu 
żołądka, k łó c iu , k a ta rz e , c ierp ien iu  p łuc, in flun zy Itd. —  Cena 
32 m ałych  albo  6 p o d w ó jn y ch  fla sz e k , albo  j e d n a  w ie lk a  flaszka 

z p a te n t, zamknięciem kor. 5, opłacone. 543
T h i e r r y 'e g a  e e n t y i o l i a w a  m u f t i  uznana jako  Non 

p lu s  n i t r a
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, s.jM en1 •>.-Jęczeniom, 
wrzodom i bolączkom każdego rodzaja. Cena 2 cegiełki k . 3'fiO. 
opłacoDe wysyła tylko za poprz-dniurg nadesłtu’ 3 h cniedzy i.ib 
za zaliczką: ł p t .  A  T h l e r t j  t u  P r e g r n d a ,  b > obitych-
S a u c rk re n n , Broszury z tysiącem o.-/,', lis tó w  dzięk czyn n ych  
bezp ła tn ie  i  o p łaco n e . D o  r.uby ią  w  w ielu  w ięk sz ych  apt.- ,:iwb 

i w  m edycznych d ro gu eryaah .

„Grand P r ix “ w ystawy paryskiej 1900.

K W IZ D Y  fluid restytucyjny dla koni
C. k. nprz. woda do mycia koni, 

eena 1  fl.sszki k. 8 80.
Przeszło 40 lat w stajniach dworskich, w 
więiazych stajniach wojskowych i prywa
tnych w ożycia. Wzmacnia i odżywia po 
wielkich trudach, usuwa sztywność musku- 
łów itp. i usposabia kom do wybitnych 
zdolności. Prawdziwy tylko 
z marką ochronną jak obok.
Otrzymać raoina we wszyst
kich aptekach i drogue- 
ryacb. 1 'netrew aue cenni
ki g ra tis  i franco. Główny skład: 
Frans. Job. Kwizda, c. i k. austr. 
weg , król. rumuński i książęco - bułgarski 
dost. nadw. A ptekarz obwodowy : Knr- 
nenbnrg  koło W iednia. 16

14 dni po ? 
go, jako du ć 
nie ł&dnej o 

1 2 )  
konkursu.
I z b a

c f/y u b tA X /  , a

iuLii/szfr

Insam & prinolh
St Ulrich in G ôd̂ n (Tyrol). 

Urządzenie Jasełek,
mianowicie: dzieciątka Jezus, Matki Boskiej, św. Józefa, Archanioła, 
Trzech Króli, 5 pasterzy woła, osła i 6 jagniąt kosztuje razem : 
wysokość: 13 16 18 21 24 27 BO 32 35 40 45 50 cm . 
koron j 3 5 ^  38 42 48 65 85 100  115 155 185 225 255

S z o p k i  podług teiro odbicia:

Nowofti! Efektowna! W sp a n ia łe  drzew ko
A n iołk i, dzwonki

z 6 pozłacanymi aniołkami, 30 cm. wys. 
z niottnezącem się zakończeniem drzewka.

G w aran tu je  etę aa dokładność. 
Sajpięknlejna i najnowsza •- 
zdeim dnewka, k tó re j w żadnej 
chrzęść, rodzinie nie powinno b raknąć . 
Przez 3 świeca wytworzone gorące powie
trze obraoa kolo do którego przyczepione 
kule uderzają w dzwonki i powstaje dźwię
czne dzwonienie, które młodych 1 starszych 
wprowadza w uroczysty świąteczny nastrój. 
Cena w raz z przepisem  u iye la- za po

przedni cm nadesłaniem  pieniędzy
za sztukę k .  1 5 0 .

8 sz tuk i t o r .  4 — , 6 sztuk kor. 7‘60
12 sztuk koron 18’hO

z* pobraniem pocztowem o 20 hL więcej. 
Komu się n ie  podoba pieniądze zw ra

cam ! Zamówienia wczesne adresować
HAJfflS  K O N R A D .

E rs te  C h ren fab rlk  in B rS x  nr. 2009 
(Czechy). Główny katalog o 200 stronach

000 odbić na żądanie wysyła się kałdemn bezpłatnie i opłacone. 764

Dobr» zarobek nboezny dla gospodarzy rolnych.

jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do

e e g r ł e ł ,  ~

dachów ek, p ły l  podłogowych i ściennych ,’ 'ż ło b ó w  S jg  
btdła, r n r  wodocfą?owyCb, dren' wyeh itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego m ateryału budow lanego d la m ia

sta  lub wsi
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi’ przez 

olenczonycłi robotników, dostarcza
D r. G aspary A  Co.

głębokości 75 cm. koron 55 od 13 do 24 cm
100 2 i „ 80 / 1 6 27 „
135 „ 110 - 21 7) 35 „
170 , n 130 .1/27 n 40 .

V 200 „ V 160 . 30 V 5r>

odpowiadające do figur
długości 100 cm.

» 150 „
» 200 „
n 250 „
n 300 „

Oprócz tego możemy wykończyć szopki podło r różnych rozm ia
rów  i zestaw ienia. O dbicia 1 a  żądanie natychm iast się wysyła.

Jako  gpeeyalnoścl w yrab iam y jeozeze: O łtarze, 
am bony, d rog i krzyżowe i statuy każdego rodzaju .

C enn ik i bezpłatn ie 1 opłacone. 774

l i
M arbrm nstfld t bei L eip^ig .

N ależy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Prowadzim y też koreapondeneye polską.

Patentowane maszyny nasze mogą być sprowadzone prosto od n u , albo 
tylko od firmy: Przemysł cementowy we L w o w ie ,  ml. 
Karola Ludwika 1. 9, I. p., zaś w rnchn można je zawsze oglądać 
Ul. Lyecakoweka 1. 78, Proszę strzedz się przed bezwartościo- 

wemi nzśladownictwami.
Cementowe dachówki są najlepszą oehroną 

przeciw  niebezpieczeństwu ognia._____

\ę t d a w c a  i odp* WicdziitJDy rac iak to r U i a t o a  K o s t e e i i i Z drukarni i litograiii Pillera, Neumanna i Sp.


